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Romain Rolland 
znakomity pisarz francuski, 


nieporównany twórca 
Krzysztofa obchodzi obecnie | 
60-tą rocznicę swych urodzin. 


2-90 lufego--święfujemy 

Wobec przywrócenia święta Oczysz- 
czenia N, M. P. w dniu 2 lutego urzędy | 
państwowe, szkoły i t. p. będą nieczynne | 
przez cały dzień. W kościołach odbędą | 
się, jak zazwyczaj, solenne nabożeństwa. | 


Dlaczego ustępuje min. Pie- 
chocki 


Więźniowie za długo siedzieli 
do sprawy i | 

W dniu wczorajszym w kołach zbliżo- | 
nych do rządu powtarzana była uporczy- ` 
wie pogłoska o zamierzonem ustąpieniu | 
ministra sprawiedliwości  Piechockiego, | 
Jak utrzymują, zwraca uwagę iakt, że pos 
głoska o. ustąpieniu p. ministra Piechoc- 
kiego zbiegać się ma z wiadomemi już wy- 
nikami kontroli najwyższej izby kontroli, 
która miała być przeprowadzona w związ- | 
ku z zbyt długiem przetrzymywaniem i 
więźniów przed sprawą sądową, Jako je- | 
den z powodów nieporozumienia podają 
również obcięcie budżetu ministerstwa 
sprawiedliwości, 


Tajemnica „Bankers Trustu” 


Wszelkie hypofezy co do pożyczki 
amerykańskiej są hezpodsfawne 


Nasz warszawski koresp. telefonuje: 
Jak się dowiadujemy z miarodajnego 
Źródła, pogłoski © warunkach pożyczki a- 
merykańskiej, które ukazują się w ostat- 
nich dniach w prasie, na niczem nie są o- | 
parte. W informacjach, dotyczących wa- | 
runków, na jakich ma być zaciągnięta po- | 
życzka, niema ani śladu rozmów, prowa- 
dzonych w tej sprawie przez ministerstwo 
skarbu z przedstawicielami „Bankers | 
Trust'u", | 
W ministerstwie oświadczono nam, że | 
w. danej chwili szczegóły pożyczki amery- | 
kańskiej nie są jeszcze sorecyzowane, gdy 
zostaną one ustalone, r: nisterstwo skarbu 
poda je niezwłocznie do publicznej wiado- 
mości, | 


Konsulat sowiecki we bwowie | 


Nasz warsz. koresp. telefónuje: 

Dowiadujemy się, -że w najbliższych 
dniach zostanie otwarta we Lwowie pla- 
cówka konsularna Z. S. S. R 
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Warszawa bez tramwajów i telefonów 


Czerwony Sztandar w stołecznej radzie miejskiej--Policja usuwa 
z galerji demonstrantów--Łódź poprze strejkujących 


t 


„Jana | likwidacji potrzebna była 


Nasz warsz, koresp.-telefonuje: 

Zgodnie z uchwałą związku klasowego 
tramwajarzy i związku chrześcijańsko - 
demokratycznego, pracownicy tramwajowi 
wczoraj od 5 rano przystąpili do strejku. 

W godzinach południowych w gabinecie 
premjera odbyła się konferencja, w któ- 
rej wzięli udział ministrowie: Raczkiewicz 
i Ziemięcki. 

Na mocy postanowienia, powziętego na 
tej konferencji, koła radzieckie P. P. S. i 
Ch. D, poroztmiały się co do likwidacji 
strejku tramwajowego; formalnie dla tej 
uchwała rady 
miejskiej, zalecająca magistratowi wszczę- 
cie rokowań ze związkiem pracowników 
tramwajowych a nową umowę. 

Odnośny wniosek na posiedzeniu rady 
miejskiej w dniu wczoratszym zgłosił ław- 


nik p. Szczypiorski (PPS.) 


Wniosek PPS, w sprawie nowej umowy 
został na posiedzeniu rady- miejskiej od- 
rzucony 51 głosami przeciwko 46 gł, W od- 
powiedzi na to klub PPS. opuścił salę o- 
brad. Na galerji znajdowali się członkowie 
związku tramwajarzy, którzy po ogłosze- 


nia wyniku głosowania zaintonowali „Czer ; 


wony sztandar” i zostali usunięci z galerji 
przez policję. 


Wobec takiego zachowania się więk- 
szości rady miejskiej, strejk tramwajarzy , która uchwałę związku wykonała. 


w Warszawie trwać będzie nadal, a ogól- 
na sytuacja strejkowa zaostrzy się, bo 
elektrownia szykuje się do poparcia strej- 
ku tramwajarzy. 


= = . 


rajszego trwał na martwym punkcie, do- 
piero w godzinach wieczornych na nara- 


| Strejk telefonistek w ciągu dnia wczo- . 


dzie ministrów pod przewodnictwem p. 
Skrzyńskiego postanowiono, że dziś rano 
główny inspektor pracy przedstawi nastę: ` 
pującą propozycję zwaśnionym stronom: 

Telefonistki mają podpisać oświadcze= 
nie, w którem stwierdzają, że rozporządze- 
nie związku o wstrzymaniu wypłaty p. 
Romanównie było bezprawne, natomiast 
zarząd  P.A.S,T. przyjmie z powrotem 
wszystkie pracownice, a także kasjerkę 


Na tej podstawie likwidacja strejku na 
stąpi w ciągu dzisiejszego rana, 


W ostatniej chwili dowiadujemy się, ża 
o ile nie dojdzie. do likwidacji strejku 
tramwajarzy w stolicy, łódzcy pracownicy 


, instytucji a> mają poprzeć swych 


warszawskich kolegów. 


Dramatyczne Sceny w parlamencie niemieckim 


Drugi gabinet Luthera otrzymał nieznaczna większość głosów 


BERLIN, 28 stycznia. (AW). Dzisiej- 
sze posied/enie Reichstagu miało prze- 
bieg niezwykle burzliwy, nie brak było 
nawet momentów dramatycznych. 


Już od początku posiedzenia zauwa- 
żyć było można, że w powietrzu wisi n.e- 
chęć dla drugiego gabinetu Luthera. Pod- 
czas dyskusji wywiązały się nieporozu- 
mienia i głośne kłótnie. W pewnej chwili 
poseł nacjonalistyczny, Henning, zwrócił 
się do Luthera ze słowami: „Rząd pański 
jest rządem katów twojego narodu". Kan- 
clerz nie mógł opanować wzburzenia wy- 
wołanego napaścią, zerwał się ze swego 
miejsca i podbiegł do posła Henninga, za- 
strzegając się bardzo energicznie i śwał- 
townie od tego rodzaju zarzutów. 


Na sali po tem zajściu zapanowała 


wrzawa nie do opisania, trwająca prze- 
szło kwadrans, zanim wreszcie udało się 
zastępcy przewodniczącego Reichstagu 
przywrócić spokój. 


Wszystkie stronnictwa, . z wyjątkiem 
Vólkische i komunistów, głosowały za u- 
| sunięciem posła Henninga z posiedzenia, 
| wobec czego poseł ten został z pòsiedze- 
nia wykluczony. 


Gabinet Luthera przyjęty został bardzo 
nieznaczną większością jedenastu głosów. 
Za głosowało 160 posłów, przeciwko — 
149, 151 posłów wstrzymało się od gło- 


sowania, 
M. in. nie głosowali socjaliści i część 
partji gospodarczej. 


| 


| 


Odszkodowanie dla Hahen- 
zollernów 


przyczyną krwawych rozruchów 
w Niemczech 


BERLIN, 28 stycznia. W dzielnicy 
Charlottenburg nastąpiło wczoraj starcie 
między nacjonalistami a komunistami, 
| demonstrującymi przeciw projektowi pie- 
| alęskego odszkodowania dla rodziny Hos 
henzollernów i innych niemieckich b. do: 
mów panujących. W starciu, które zlikwie 
dowała policja, kilkanaście osób raniono, 


O starciach na tem tle wynikłych, do- 
noszą także z Wrocławia i kilku innych 
miast prowincjonalnych, 


Kanclerz Luther w imieniu nowego gabinetu wygłasza w Reichstagu exposć rządowe 


à 
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Co trzeba Koniecznie zmienićw Konstytucji? 


Przyszły sejm, jak wiadomo, będzie 
miał w przedmiocie rewizji konstytucji u- 
prawnienia wyjątkowe. Gdy bowiem wo- 
góle do zmiany jej potrzebna jest w ciele 
prawodawczem większość dwóch trzecich 
głosów, 2-gi sejm (właśnie przyszły) ma w 
art, 125-ym zastrzeżoną specjalną preroga- 
tywę. Czytamy bowiem w ustępie końco- 
wym: „Drugi sejm wybrany na podstawie 
tej konstytucji może dokonać rewizji usta- 
wy konstytucyjnej własną uchwałą, po- 
wziętą większością trzech piątych głosują- 
cych, przy obecności conajmniej połowy u- 
stawowej liczby posłów”, 

A więc „własną uchwałą”, tó jest bez 
koniecznej zgody senatu i niezbyt przewa- 
Łającą większością. Grupy prawicowe, któ- 
re ustawicznie wysuwają projekty rewizyj- 
ne, a nawet tu i ówdzie marzą o obdarza- 
niu Polski monarchją, niewątpliwie już dzi- 
siaj robią pokątne przygotowania, aby wy- 
zyskać dla swych celów przepis konstytu- 
cyjny, który pozwala im zmienić ustrój 
pbecny na drodze legalnej bez zamachu 
stanu, bez niebezpiecznego wstrząśnienia i 
bez ryzyka, 

Ale i demokracja, o ile jeszcze będzie 


istniała do nowego sejmu, musi się przygo- 
tować do rewizji konstytucji. Nie chodzi 
tylko o odparcie prób i pomysłów reakcji, 
lecz także o wzmocnienie i wtrwalenie par- 
Jamentaryzmu, który okazuje u nas wido- 
czne braki, wypływające z wad samej u- 
stawy. Jeżeli duszą parlamentaryzmu jest 
ścisły związek przedstawicielstwa narodo» 
wego ze społeczeństwem, to u nas brak tej 
duszy. Sejm odgrodził się od narodu, za- 
mknął się w swym przywileju władzy i do- 


dał do niego przywilej nieodpowiedzialno- - 


ści, Ma on zabezpieczoną pięcioletnią ka- 
dencję; rząd z prezydentem nie może go 
rozwiązać własną władzą, a nawet odnośna 
uchwała samego sejmu, dla zyskania pra- 
womocności musi zdobyć dwie trzecie gło- 
sów, t. j. tyle, ile dla zmiany konstytucji. 


Komu zależało na podobnem zapieczę- 
towaniu i unieruchomieniu seimu? Prze- 
prowadziła to w swoim czasie prawica po 
części po to, aby skrępować domniemane- 
go prezydenta marszałka Piłsudskiego, po 
części zaś dla sabotażu demokratycznej 
konstytucji, która w jej marzeniach miała 
trwać bardzo krótko. Atoli dar 


prawicy przypadł do smaku nastym gru- 

pom lewicowym, które na serjo uwwierzyły, 

że wzmacnia on powagę sejmu z leży w in- 

teresie demokracji. W istocie broni on oso- 

bistego interesu posłów sejmowych, ale 

ogcópcz a prawa wyborców i poniekąd 
adzę swwerenną samego narodu. 


Skutkiem powyższego zabójczego prze- 
pisu sejm nasz stał się wśród parlamentów 
europejskich unikatem, z którym mogłaby 
kolegować jedynie Duma rbsyjska, gdyby 
dotrwała do obecnych czasów, I ona bo- 
wiem była szczelnie odcięta od społeczeń- 
stwa i zabezpieczona od działania pradów i 
wpływów społecznych — obok posłów z 
wyborów wchodzili ich zastępcy, a więc 
w ciągu całej kadencji nie mogło być wy- 
borów uzupełniających, które w całej Eu- 
ropie odgrywają rolę miernika opinii pu- 
blicznej i zmuszają posłów do pozostawa- 
nia z nią w ścisłym kontakcie. 


Na martwotę naszej reprezentacji skła- 
dają się dwie właściwości konstytucji mar. 
cowej: pierwsza, to praktyczna niemożli- 
wość rozwiązania sejmu, druga to szcze- 


gólna ordynacja wyborcza, oddająca ry- 


czałtowo mandaty w ręce istniejących par- 
tji i wsuwająca możliwość wyborów uzupeł- 
niających i sprawdzających. Boć i te ostat- 
mie są niezbędne w życiu parlamentarnem. 
lleż u nas było kłótni partyjnych, oraz roz- 
łamów i za każdym niemal razem wypły- 
wała kwestia, czy poseł secesjonista ma 
prawo zatrzymać mandat i czyją własno- 
ścią jest ten ostatni. Kwestii tej wcale u 
nas mie rozwiązywano, albo też propono- 
wano rozwiązania komiczne — w drodze 
sądu polubownego, jakgdyby chodziło n 
sprawę prywatną, W istocie jest tylko 'e- 
dna droga, zgodna z zasadą przedstawicie.- 
stwa i uczciwości publicznej: poseł sece- 
sjomista powinien złożyć mandat i pod łać 
się powtómemu wyborowi. Ordynac'a 
wyborcza, która to uniemożliwia, jest zła 
już z tego jednego powodu i domaga się w 
danym punkcie naprawy. 

W systemie demokratycznym wszyst. 
kie władze są odpowiedzialne, lecz ponad 
niemi góruje i panuje odpowiedzialność sa- 
mego sejmu przed opinją publiczną. Trzeba 
usunąć z konstytucji i z prawodawstwa in 
wszystko, co tę odpowiedzialność niweczy 
i sprowadza do fikcji. J. Mazurski. 


Wielkie exposé min. skarbu. Zdziechowskiego 


Zobrazowało nam otchłań, w jaka spychał mas p. Grabski i przedstawiło ciężka 
sytuację dzisiejszej doby 


Oby budżet, który według zapewnień ministra skarbu jest zupełnie realny, okazał się takim w rzeczywistości! 


Nasz warszawski korespondent tele- 
lonuje: 

Na wczorajszem posiedzeniu komisji 
budżetowej sejmu p. min. skarbu, Zdzie- 
chowski, wygłosił obszerne expose, przy- 
czem powiedział m. in. cò następuje: 

Przedstawiając poprawki do budżetu 
na ZE a aian za swój obowiązek 
zanalizowa y tego stanu rzeczy, ja- 
ki rząd koślicyjiy zastał, 


JAK ZAŁAMAŁ SIĘ ZŁOTY. 

Mamy więc najprzód bilans , 
który za 6 pierwszych miesięcy 1925 r. 
wykazał deficyt 526 miljonów złotych i 
pożarł nietylko zapasy walut, ale również 
nadzwyczajne wpływy walutowe. Wpływy 
wynosiły: z pożyczki dillonowskiej w wa: 
lutach. zagranicznych około 123 milj., | 
wpływy z pożyczki zapałczanej 32 milj, | 
kredyty inwestycyjne ministerstwa skar- 
bu 24 milj, sumy, osiągnięte przez Bank 
Polski na zastaw złota 50 mil. Wprawdzie | 
już od września 1925 r, zaczęliśmy mieć 

ilans akt y, lecz nie mógł an dać od- 
razu rezultatu, gdyż wyrażał się stostm- 
kowo skromnemi cyframi, 

Odpływ walut odbywał się nietylko 2 
powodu deficytu bilansu handlowego, lecz 
także wskutek zatargu celnego z Niem- 
tami, jak również wskutek załamania się 
złotego. Pod względem walutowym nie- 
bezpieczeństwo zakumulowało się w paź- 
dzierniku i w listopadzie, a niemoc Ban- | 
ku Polskiego zarysowała się w bilansie 
z 20 listopada. W kilka dni póżniej nastą- 
pły znane panom silne załamania się kur- 
sów. 

Bank Polski, który w dniu 31 maja 
miał w obiegu 557 milj, w dniu 20 listo- 
pada, to jest w dniu objęcia rządów przez 
rząd koalicyjny, miał ich tylko 349 milj. 
A więc polityka zmniejszania obiegu pie- 
niężnego i zmniejszenie w ciągu 6-ciu mie- | 
sięcy o 208 milj. mogło było w znacznym | 
stopniu zatamować odpływ walut zagra- | 
nicznych. Ale co widzimy, W dniu 21 ma- | 
ja emisja bilonu wynosi 207 milj, w dniu 
20 listopada 410 milj, czyli znowu plus o 
203 milj., tak że odpływ jednych bankno- 
tów kompensuje się równocześnie - 
wem innych. Wskutek tego działalność te- 
$o aparatu precyzyjnego, jakim jest Bank 
Polski i é sparaliżowana. 


————— A z W 


i, musiała by 

A dlaczego to się stało? Dlatego, że. 
cała maszyna państwowa była nakręcona 
na wydatki, przerastające nietylko zdolność 
państwa, ale nawet możności budżetowe, 
zawarte w konstrukcji tej ustawy skarbo- 
wej, jaką stworzyliśmy. 


CHORY BUDŻET 1925 R. 

Wydatki 1925 r. wynosiły 1.874.000, | 
rzeczywiste dochody, bez nadzwycząj- | 
aych, 1.584.000, a wiąc deficyt był 290 mil- 
jonów. z 

Od 20 września do 30 października | 
emisja bilonu wzrosła o 77 milj. Te 77 by- | 
ty krools, która przepełniła naczynie, | 

Dolar podniósł się do 9.85. Sprawa wa- | 
luty i wzrost cen, aczkolwiek niewspół- | 
mierny do spadku pieniądza, groziły prze- | 
kreślenłem wszelkich planów budżetowych | 
na 1926 rok. 1-go grudnia kurs wynosił 


9.85, 16-go0 grudnia kurs oficjalny 10.50, 
a na czarnej giełdzie 12.50, W tym właś- 
nie momencie zaczął się załamywać i 
30-go grudnia wynosił już tylko 8,35. 


POWRÓT DO PARYTETU ZŁOTA. 


Więcej interesuje opinję publiczną spra | Czas ten możęmy wyzyskać na przygoto- 
wa powrotu do parytetu złota, Należy | waniu pożyczki zagranicznej, pracując na 
wziąć pod uwagę, że zagadnienie to ma u | wszystkich połach nad kredytem państwa. 
nas inny charakter, niż w krajach, w któ- | Jest wiele sił, które. pracują w tej dziedzi- 


rych parytet złoty stworzyła długo 
tradycja, np. w Anglii, 
ten został stworzony 


szenie siły nabywczej złotego na rynku 
wewnętrznym, Mianowicie skrócony 
wskaźnik cen hurtowych w złocie wynosił 
przy wprowadzeniu złotego 114 (gdy przed 
wojną 100) w styczniu 1925 r. — 130, a 
w lipcu 147, Tak samo rósł wskaźnik kosz- 
tów utrzymania: 100, 153, 151, Wytwarza- 
ło to premję importową, zanik eksportu i 
wzrost kosztów pro , wobec wzrostu 


| kosztów utrzymania. Do parytetu złotego 


można dojść 3-ma drogami: albo przez ob- 
niżenie cen wewnątrz kraju, tak, aby siła 
nabywcza złotego na rynku wewnętrzn 

była wi , niż na zewnętrznym, atbo 
przez aktywny bilans płatniczy, jak to by- 
ło w Anglii, albo przez konsumowanie re- 
zerw. My musimy pójść tą pierwszą drogą 
przez odpowiednią politykę cen, co dopro- 
wadzi do najważniejszej rzeczy w stabili- 
zacji miernika wartości — pieniądza, po 
kursie takim, aby siła nabywcza złotego 
wewnatrz kraju była wieksza, niż ze- 
wnątrz. Spadek złoteśo wywołał zniżkę 
cen towarów w złocie. Mianowicie wskaż- 
nik cen hurtowych wynosił w lipcu 147, w 
sierpniu 105, we wrześniu 110, w paździer- 
niku 107, w listopadzie 95, a więc już ni- 
żej od cen przedwojennych, w grudniu do- 
chodzi do zenitu 84, a w styczniu 102 i to 
jest mniej więcej kursem, który mieliśmy 
przed wojną. Jeżeli obniżymy ceny przez 
rewizję kosztów produkcji, zdjęcie z niej 
ciężarów i zmałejszenie ceny oprocentowa- 


nia kapitału, to wówczas dopiero wolno 
nam będzie kurs waluty, przy” 


bliżając do parytetu złotego, 


Jesteśmy najdroższym krajem 
cje, Wyłliczyłem już wzrost przypływu 


walut zagranicznych dzięki aktywności bi- ; 


łansu handlowego. Obok tega mają jednak 
wpływ na kurs naszej waluty psy- 
chiome, Z tego wynika konieczność po- 
więksżenia rezerw dewizowych w Banku 
Polskim, 


Nad znaczeniem pożyczki zagranicz- 
nej zatrzymywać się mie będę, Wpływ jej 
na podniesienie wytwórczości i obniżenie 
stopy procentowej jest jasny. Ale na ob- 
niżenie stopy pręcenżowej sam przypływ 
takiej czy innej pożyczki zagranicznej jest 
niedostateczny. Niezbędne natomiast jest 
wytworzenie takich warunków, które u- 
możliwią przypływ kapitałów zagranicz- 
nych do naszego życia gospodarczego, Co 
do pożyczki, to myśleć musimy tylko 0 
takiej, która będzie na dogodnych warun- 
kach. Trzeba mieć waluty na płacenie 
procentów i amortyzację, Trzeba- mieś 
zdrowy budżet. 

Ten proces. który wyraża się cyfrą 341 


na świe- | 


etem. Wprowa- | K 
dzenie tego parytetu spowodowało zmniej- | przychylnej wzmianki 


i 
3 


| 


| ganizację monopolu, zaznajomiła się z sy- 


| 


lem zmniejszenia wydatków? Wysiłek o- 
koło zmniejszenia budżetu na rok 1926-ty, 
dokonany w znacznej mierze przy pomocy 
delegatów oszczędnościowych minister- 
stwa skarbu, lecz również i przy dużej po- _ 
mocy ministerstw, zwłaszcza ministerstwa 
spraw wojskowych i oświaty, doprowadził 
do sumy 1.730 tysięcy złotych, Jest to 
więc w porównaniu z realnym budżetem 
na rok 1925-ty, wynoszącym 1999 tysięcy 


tysięcy bezrobotnych z 10 miljonami zło- | 
tych miesięcznie na zasiłki, musimy prze- 
brnąć. Jednocześnie jednak -konieczny 
jest wysiłek wszystkich, aby był najmniej 
bolesny, natomiast, by był di 4 i wy- 
leczył nas z dotychczasowych błędów. 


letnia | nie na niekorzyść Polski, W ciągu c tat- | — wysiłek duży. 
u nas parytet | niego czasu pól era Stanów Zjednoczo- | Teraz co się tyczy dochodów, to oczy- 
mych nie można było umieścić ani jednej | wiście musi się tu pominąć em- 
ej o sta- | ięciu kilku miljonów z ceł, wyni. 


nie rzeczy w Polsce. Nieostrożne niekiedy 
wzmianki w prasie polskiej wyzyskiwane 
są przeciwko nam. Musimy informować o 
Polsce z pierwszorzędnego źródła i opa- 
nowywać te alaki. 


MISJA PROF. KEMMERERA, | 
Znaczenie misji prof. Kemmerera po- | 


lega nietylko na tem, że jest to powaga w 


ka 
rozporządzeń w zakresie ulg celnych. 
a niekorzyść 1926 roku 
dalej ostrość kryzysu i fakt, 
że ilość bezrobotnych wzrosła ze 160 tysię- 
cy na 340 tysięcy a dalej fakt zaniku wielu 
iorstw. Z drugiej jednak strony, 
niektóre przedsiębiorstwa weszły w okres 
korzystniejszy konjunktur eksportowych, 
a rok 1926-ty przypada po roku, w którym 
był większy urodzaj niż w roku 1924-ym. 

A więc wprawdzie dla ostrożności nie- 
ma się prawa preliminować dochodów wyż 
szych, ale nie ma też dostatecznego powo- 
du, by przypuszczać, że te wpływy obli- 
czone są w sumie zbyt wygórowanej i że 
budżet wskutek tego będzie nierealny. 

W budżecie poprzedniego rządu wpływ 
był obliczony na 1.430 tysięcy złotych. 
wpływ faktyczny wynosił 1,331 tysięcy zł.. 
W budżecie obecnym wpływ obliczono na 
1.267 tysięcy złotych, a więc mniej więcej 
o 70 milionów mniej. Równowaągę osiągnąć 


z naszej wyjątkowej sytuacj i z naszych 
wia 


zakresie, ale i cziowiek, z którego 
zdaniem liczy się poważnie prezes Fede- 
fal Raserré MONA, instytucji emisyjnej 
Stanów Zjednoczonych, Ważnem było, by 
prof, Kemmerer przekonał się naocznie o 
wysiłkach rzą w doprowadzenia do 
równowagi budżetu w kierunku polityki, 
kluczającej wszelkie formy  inflacff. 
arunki tranzakcji i wartość jej jest pod- 
stawą dla firmy, z którą się tę tranzakcję 
zawiera, interesie państwa jest wcho» 
dzić w stosunki tylko z pierwszorzędnemi 
firmami, 


ROLA DELEGATÓW BANKERS 


TRUSTU można tylko pa raise próbną 
W stosunku do Bankers Trustu cho- | *7 zę 
dziło o to, aby się przekonać, w jakim OSZCZĘDNOŚCI. 


stopniu wydzierżawienie monopolu tyto- 
niowego może się przyczynić do stworze- 
nia podsta dla operacji pożyczki na | głą być oszczędzoną. 72 miljony „złotych 
większą skalę, mianowicie, około 100 mi- | możnaby oszczędzić przez zmniejszenie 
ljonów dolarów i w jakim stopniu udział | wydatków predsiębiorstw państwowych, 
w zyskach przedsiębiorstwa może wpły- | zwłaszcza kolei, które dotychczas nie by- 
nąć na uzyskanie dogodnej pożyczki. Do- przedmiotem żadnego wysiłku oszczęd- 
tychczasowy dochód monopolu tytonio- | gościowego, 
wego nie może być przedmiotem podziału. W dziale kolei możnaby oszczędzić o- 
To się państwu należy, przez sam fakt po- | koło 70 miljonów, co przy budżecie ko- 
siadania tego przedsiębiorstwa. Na tem lejowym 900 miljonów nie będzie wyma- 
gy toe żaka e pe. dała ganiem fantastycznem. 

acj ers Trustu zba of- 

en APEL DO POSŁÓW, 


Równowaga oparta na fikcji, uśpiłaby 
tylko naszą czujność, Deficyt wykazany 
przez trzeźwy rachunek, mus“ "as pobu- 
dzić do czynu, Jest to formuła tego bud- 
żetu, który panom przedstawiam. Wyst- 
łek minimalny powinien doprowadzić do 
równowagi, co jest koniecznością pań- 
stwową, maksymalny doprowadzi do nad- 
równowagi, która nam jest potrzebna, bo 
nie mamy wcale zapasów kasowych, 
Jako „były przewodniczący komisji 
budżetowej przeż dwa lata znam całą wa- 
gę kontroli parlamentarnej nad budową 
budżetu i wszystkie korzyści, które z nie! 
płyną, Mimo to odwołuję gię do komisji 1 
prośbą, by traletowała ten budżet w tem- 
pie przyśpieszonem, w fempie pewnego 


Tu do dyskusji rzucam cyfrę 130 mi- 
lionów złotych, jako tę sumę któraby mo- 


tuacją Hnansową Polski i na tle jej spra- 
wozdanią otrzymamy propozycję. Oprócz 
do dnia 8 marca nie per- 
im innym w sprawie mo- 
nopolu tytoniowego, żadnych innych zo- 
bowiązań rząd w tej sprawie na siebie nie 
wziął. Zawarcie tej tranzakcji zależna iest 
od rezultatu układu z Banca Commerciale 
w zwiszku z uniową włoską j zależne jest 
od zatwierdzenia tej umowy przez ciała 
ustawodawcze. 

„Bankers Trust jest firmą pierwszo- 
rzędną, stoi za nią „American Tabacco 
Comp.” jedna z największych firm tytonio- 
wych świata. Dotychczasowe rozmowy są 
krokiem ku nawiązaniu nowych poważnych 
stosunków finansowych z zagranicą. | 


| zaułania co do tego, że w wielu pozycjach 
już maksymalny wysiłek  oszczędpośció- 
wy został zrobiony, 


JAK ZMNIEJSZYLIŚMY WYDATKI. | 
Jaki dotychczas zrobiono wysiłek ce- 
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29.1 — GŁUS POLSKI — 192% r. 


Miljard podatku majątkowego 
Socjaliści domagają się bezwzględnego ściągnięcia tej sumy 
Rada ministrów zastanawiać się będzie nad nowelą do podatku majątkowego 


Nasz warsz. koresp. (B) telefonuje: 

Donosiliśmy już o zakończeniu obrad 
sejmowej komisji skarbowej nad nowelą o 
podatku majątkowym — podawaliśmy o- 
stateczną sumę ustaloną na komisji: 
podatek majątkowy ma wynieść 407 mil- 
fonów złotych — do ściągnięcia pozostało 
więc 148 miljonów i to do ściągnięcia w 

ciągu roku 1926-80, 

Wniosek socjalistów, domagający się 
ściągnięcia całej sumy, jaką przepisywała 
astawa, nowelizowana przez projekt obec- 
ny, sumy 1 miljarda. — został obalony — 


Gzy wojewoda Bilski ofrzy- 
ma dymisję? 


Nasz warsz, koresp. telefonuje: 
Minister spraw wewnętrznych, p, Racz= 
kiewicz konierował wczoraj w ciągu paru 
godzin z wojewodą śląskim, p. Bilskim, 
który mu przedstawił motywy swej prośby 
p dymisję, 


Usfawa samorządowa 


bliska kompromisowego załafwienia 

Nasz warsz. koresp. telefonuje: 

U marszałka sejmu, p. Rataja, w dniu 
wczorajszym odbyła się konferencja 
przedstawicieli stronnictw sejmowych w 
sprawie projektów ustawy samorządowej, 

Stwierdzono, że kompromis w tej spra- 
wie posuwa się naprzód. 


Fabryka „Granaf” zostanie 
== =- zamknięla 
Tak zdecydowała umyślna komisia 


Umyślna komisja, wyłoniona przez wła- 
dze administracyjne, po dokonanych oślę- 
dzinąch zakładów „Granat“ przy ulicy 
Briihlowskiej Nr. 22 orzekła, że zakłady 
te podlegają zamknięciu, 


Ambasador Ghłapowski 
u Brianda 


PARYŻ, 28 stycznia. (PAT). Ambasa- 
or Chłapowski był przyjęty wczoraj 
przez Brianda, W dłuższej rozmowie po- 
ruszono szereg kwestji bieżących. 


$mierć premiera 
- E dymisja gabinefu w Japonii 
TOKJO, 28 stycznia. (PAT). 


rady ministrów Kato zmarł. 

Z powodu śmierci premjera Kato, ga- 
binet podał się do dymisji; 

Minister spraw wewnętrznych Wakat- 
euki mianowany został prezesem rady mi- 
nistrów ad interim na miejsce zmarłego 
premjera Kato. 


Tragedja na morzu 


Rozbity okręt fonie wraz z załogą 
NOWY JORK, 28 stycznia. Z pokładu 


statku amerykańskiego „Roosevelt", znaj- 
dującego się na oceanie Atlantyckim, o- 
trzymano tu depeszę iskrową, donoszącą, 
że rozbity przez burze parowiec angielski 
„Antinoe'”, tonie. 

„Roosevelt" zdołał uratować tylko 12 
ludzi z załogi tonącego statku, kapitan i 
12 innych marynarzy znajdują się jeszcze 
na pokładzie „Antinoe”, gdyż gwałtowna 
burza uniemożliwiła dalszy ratunek, 

W czasie akcji ratunkowej statek ame- 
rykański stracił 2 ludzi ze swej załogi o- 
raz 5 szalup. 


Handel żywym towarem 


Glówne ognisko w Moskwig— Przez 
Rygę do Południowej Ameryki — Po- 
dejrzani „„mężowie” coraz fo innych 
żon znaleźli się pod kluczem 
Z Rygi donoszą, że władze tamtejsze 
wykryły niedawno temu szeroko rozgałę- 
ziony w Rosji i na Łotwie handel żywym 
towarem. 
p Wywożono dziewczęta w wieku od 16 


Prezes 


H 
i 


= Z Z EE O 


sprawa zdawała się być załatwioną, prze- 
sądzona większością głosów na komisji — 
powinnaby była proporcjonalną większo- 
ścią przejść i na plenum, 

Stało się jednak inaczej... Od rana już 
wczoraj w opustoszałych kurytarzach sej- 
mowych przebąkiwać zaczęto o szykowa- 
niu niespodzianki przez PPS. — posłowie 
socjalistyczni oświadczali podobno temu i 
owemu z dziennikarzy, że 


na nieściągnięcie całego miljarda podatku 


majątkowego nie zgodzą się bezwzg!ędnie, | 
| niu klasom posiadającym 600 miljonów. 


wychodząc z założenia, że 600 miljonów 


wielkiemu przemysłowi i wielkiemu rol- 
| nictwu darować nie można, Wobec tego 
bowiem, że III-cia kategorja, płatników 
najbiedniejszych wpłaciła wszystko — ca- 
łą należną sumę — 
podarunek czyni się tylko „klasom posia- 
dającym”. 

Pod wieczór wiadomo było ogólnie, że 
ministrowie socjafstyczni, pp. Ziemięcki i 
Moraczewski postanowili na radze mini- 

 strów stoczyć raz jeszcze walną batalję w 
„obronie miljarda“ — przeciwko darowa- 


Zdaniem posłów socjalistycznych, któ 
rych opinji zasięgalismy, stanowisko mini 
| strów socjalistycznych będzie niezachwia- 
ne. Maksymalnem ustępstwem będzie zgo- 
da na ewentualne rozłożenie pozostałych 
do zapłacenia sum podatku majątkowego 
na 4 lata — t. j. do roku 1930-go wyłącznie, 
Jednocześnie zakomunikowanó urzędo- 
wo dziennikarzom: 
w bieżącym tygodniu jeszcze odbędzie się 
posiedzenie rady. ministrów, poświęcone 
| sprawie podatki majątkowego, 


Briand rozmawiał dwie godziny z Chamberlainem 


o liczebności wojsk okupacyjnych, o rozbrojeniu i przyjęciu 
| Niemiec do Ligi narodów 


PARYŻ, 28 stycznia, (Pat) — Rozmo- 
wa Briauda z Chamberlainem trwała od g. 
10 do 12.15, W zakończeniu rozmowy 
Briand oświadczył, że prowadzona była 
tylko zwykła wymiana poglądów bez po- 
wzięcia ostatecznych decyzji. Chamberlain, 
który od pewnego czasu pozostawał z dala 
od polityki, będzie musiał zbadać dokład- 
nie niektóre sprawy. W każdym jednak 
razie w rozmowie ujawniła się raz jeszcze 
wspólna chęć ścisłej j serdecznej współpra- 
cy nad wszystkiemi zagadnieniami. 

Chamberlain powiedział, że zarówno 


on, jak i Briand są zdecydowani iść dalej 
drogą, na którą wstąpili w Locarno, 


Zgodnie z duchem umów locarneńskich, 
załatwioną zostanie sprawa liczebności 
wojsk okupacyjnych w Nadrenji. Chodzić 
będzie o to, aby przy możliwie najmniej- 
szem obciążeniu ludności niemieckiej za- 
pewnić oddziałom okupacyjnym całkowi- 
te bezpieczeństwo, 

Następnie Briand stwierdził, że nie 
przewiduje trudności przy załatwieniu re- 
szty żądań niemieckich. 


W niedalekiej przyszłości rozstrzygnie 
się dalej sprawa rozbrojenia, 

Wreszcie ministrowie M „Ac: zadowo- 
lenie z przystąpienia Sta fw Zjednoczo- 
nych do trybunału haskiego, 

Sprawa długów  międzysojuszniczych 
nie była poruszona. Według przewidywań 
obu mężów stanu, Niemcy w najbliższym 
czasie zgłoszą prośbę o przyjęcie ich do 
ligi narodów. 

Ponowne spotkanie obu ministrów nie 
jest narazie przewidywane, 


Ministrowie węgierscy zeznają 


Wiedzieli, że fałszują, ale nie wiedzieli poco 


BUDAPESZT, 28 stycznia, (AW). W | 


dniu dzisiejszym odbyło się tutaj przesłu- | 


chanie przez parlamentarną komisję śled- | 


wewnętrznych, w sprawie afery bankno- 
towej na Węgrzech. 

Z zeznań obu ministrów wynika, że 
wtajemniczeni oni byli obaj w aferę, jed- 
nakże w takim stopniu, iż przypuszczali, 
a naweł byli pewni, że chodziło tutaj o 
zwykłe podrobienie pieniędzy, uprawiane 
przez zwyczajnych przestępców, nie mieli 
jednak pojęcia o tem, że akcja fałszerska ! 
zakrojona jest na tak szeroką skalę, że 
posiada tło polityczne i że tyle osób ze 


czą premjera Bethlena i ministra spraw | 


| winie węgierskich ster r 
nej aferze. Rząd węgierski niemal otwar- 


tu dzisiaj z Budapesztu, podzielił się z 
przedstawicielami prasy tutejszej wi 
mościami, które przesłał dla swojego 


pisma. 

Redaktor oświadczył, że węgierska 
opinja publiczna jest przekonaną o współ- 
h w zna- 


cie robi, co tylko leży w jego mocy, aby 
uniemożliwić ścisłe śledztwo, zaś opo- 
zycja nie ma odwagi wystąpić przeciwko 
temu, obawia się bowiem represji. 
Wnosząc tylko z zachowania się rządu 
węgierskiego, które jest więcej, niż dwu- 
licowem, stery rządowe francuskie docho- 


świata politycznego Węgier jest w nią za- | dzą do przekonania, że na Węgrzech poza 


mieszanych, 


Niefylko zbrodnia, lecz afera 


Na Węnrzech dzielą sę rzeczy za- 
grażzłące pokojowi eurorelskiemu 

WIEDEŃ, 27 stycznia (A. W.). Redak- 
tor „Matin'a”, Sauerwein, który przybył 


| ski w Budapeszcie 


nolifyzzna | 


zwykłą zbrodnią kryje się na szeroką za- 


kreślona skalę afera polityczna. 
Sauerwein stwierdził, że poseł francu- 
otrzymał od swego 
rządu polecenie energicznego domagania 
się od władz węgierskich gruntownego i 
| ścisłego śledztwa. Na wypadek, gdyby żą- 
danie jego zostało odrzucone, ma on. za- 
grozić represjami, które mogą zaszkodzić 
| Węgrom w sprawach naprawdę pierwszo- 


Witryolej w poselstwierumuńskiem 


Trzy ofiary „wrząco zawziętego* małżonka 


Nasz warszawski korespondent telefo- 
nuje: 

Wczoraj wieczorem lokal sekretarjatu 
poselstwa rumuńskiego przy ul. Ujazdow- 


skiej nr. 36 stał się terenem jakiegoś na- | 


poły romantycznego zajścia. 

Oto do Kajetana Wamerskiego, peł- 
niąceśo obowiązki woźnego sekretarjatu, 
przyszła niejaka Dornetkowa. Przypusz- 
czalnie przyszła tam bez wiedzy męża 
swego, niejakiego Stanisława Dernetko, z 
zawodu kucharza, 


Że mąż o tem wiedział — dowód naj- 


lepszy, że wkrótce zjawił się w lokalu se-- 


kretarjatu — wszczął tam głośną awantu- 
rę i w rezultacie oblał witriolajem  za- 


raz usiłującą zapobiec zajściu bonę' Wil- 
helminę Wegel, poczem sam zbiegł. 
Wszystkie trzy ofiary „wrząco zawzię- 
tego" męża opatrzył na miejscu prywatny 
lekarz, i pozostawił ich w stanie nie bu- 
dzącym niebezpieczeństwa. 
Dernetko aresztowano. 


p Z Z EC ET TE O ZZ Z A E 


Zwabiano głównie dziewczęta ze sier 
inteligencji. Przyciśnięte biedą, chętnie 
godziły się na wyjazd do złotoda'nej Ame- 
ryki. Nie mówiono im, co je czeka. Obie- 
cywano posady w biurach, w domach to- 
warowych i w bankach, | 


Handlarze zabierali dziewczęta jako 


do 24 lat do Argentyny i Brazylji, gdzie | swoje żony i w podróży pokazywali pa- 
sprzedawane były po 10 i 15 tysięcy do- LĄ 
larów za głowę, 


szporty wspólne; . 
Władze wpadły dopiero na trop tego 


| handlu, gdy za często jeździć zaczęli jedni 
i ci sami handlarze z coraz to innemi „żo- 
nami". 
| Głównem ogniskiem handlu była Mo- 
skwa. 
Osadzeni w aresztach agenci mieli już 
wydać swoich spólników. `` 
Policja moskiewska wspólnie z policją 
| ryską prowadzi energiczne śledztwo w tej 
| sprawie, 


równo Wamerskiego jak i żonę swoją, o-- 


| rzędnego znaczenia, Przedewszystkiem w 
danym wypadku rząd francuski wyśle do 
rządów europejskich wyraźne oświadczee 

| nie, iż Węgry są terenem, na którym dzie- 
ją się rzeczy, zagrażające pokojowi euro- 
pejskiemu. Odbije się to przedewszyst- 
kiem na opini Węgier u ligi narodów, 
która obecnie właśnie rozpatruje kwestię 
sanacji ekonomicznej na Węgrzech. Z ko- 
lei krok taki pociągnie za sobą zwróce- 

| nie na Węgry uwagi rady ambasadorów, 
która nie omies wzmocnić na- We- 
| grzech kontrolę wojskową. 

—— 


Premier Brafianu ciężko 
chory 


Uicm atakowi anopleksji 


BUKARESZT, 28 stycznia. — „Neue 
Freie Presse” donosi, że Bratianu uległ 
atakowi, apopleksji. Bratianu już od dwóch 
dni czuł się źle do tego stopnia, że nie 
wziął udziału w pogrzebie prezydenta se- 
natu, Stan zdrowia Bratianu jest po- 
ważny. 


Dzielny p lof nolskiej linii 


lofniczej 
JU wrót Lwowa urafował życie swoim 
pasażerom | 


LWÓW, 28 stycznia. W okolicach Lwo- 
wa, skutkiem defektu w maszynerji spadł 
| ze znacznej wysokości samolot pasażerski 
olskiej linji lotniczej typu - Jounkersa 
Dzięki przytomności umysłu pilota, który 
w porę zamknął motor, zmniejszając w 
ten sposób siłę rozpędu, z jaką zarył się 
aparat w ziemię — do wypadku z ludźmi 
nie doszło. 


Nowa książka Glemenceau 


wywiadzie z przedstawicielem „Sun: 
day Times'* oświadczył Clemenceau, że 
przygotował nowe wielkie dzieło. Obejmu- 
je ono 200.000 słów i za'mie 4 tomy. Przede 
miotem jest filozofia życia, wydobyta z 
tak długich i bogatych doświadczeń wiel- 
kiego polityka, Dzieło est już gotowe, lecz 
Clemenceau: dbając iak zawsze, o nieska- 
zitełną 'pont** ność języka, przeprowsdząa 
sktupulatną rewizję tekstu tak, że ukaże 
się ono dopiero w przyszłym roku. 


2.1. — GŁOS POLSKI — 1926 r. 


MT. .. 


Tajemnicze zniknięcie polki w Biarritz 
Helena Zawuska przed trzema laty wyjechała z Wiednia i od tego +» zasu nie 


daje znaku życia--ŃiraKowianin podejrzany o zamordowanie bratowej 


Co może miłość! — Z szansonetki kapitanową — Wa polu chwały — W kawiarni Sache- 
ra — Film kryminalno-erotyczny — Do Warszawy, czy do Paryża? — W Biarritz używa 
się nić Ariadny — Podejrzane tranzakcje pana kapitana — Policja trzech państw szu- 

ka śladów zawikłanej afery 


(Własna korespondencja „Głosu Polskiego*) 


Wiedeń, 24 stycznia 1926. 


Zaledwie przebrzmiały echa wykrycia 
sprawcy mordu, popełnionego 13 lat temu 
na osobie słynnej ongiś kokoty wiedeńskiej 
Mizzi Schmidt, a już Wiedeń ma nową sen- 
sację, niemniej pikantną i niemniej tajemni- 
czą: zniknęła mianowicie w niewytłoma» 
czony dotąd sposób i wśród dwuznacznych 
okoliczności, pani Helena Zawuska, polka. 
żona b. kapitana armji austriackiej. 

Początki tej wielce romantycznej afery 
sięgają jeszcze czasów dość odległych, bo 
roku mniej więcej 1910, kiedyto porucznik 
Adolf Ziffer poznał w Krakowie piękną i 
znaną subretke i śpiewaczkę kabaretową 
Helenę Zabłocką. Znajomość ta z czasem 
przerodziła się w prawdziwą miłość, aż 
wreszcie młody oficer postanowił poślubić 
artystykę. Oczywiście musiał wystąpić z 
wojska, a nadto zmienić wyznanie. 

Wreszcie, mimo opozycji ze strony to» 
. dzin poślubił sieka Malone, a młoda para 
zamieszkała we Lwowie, gdzie pan Ziffer 
założył fabrykę stor, Było to w roku 1913. 
Helena Zabłocka byla osobą dość zamożną, 
a w ciągu swej kiikuletniej „karjery” zdv- 
łała uzbierać sporo gotówki i biżuterii 
oraz dorobić się willi pod Krakowem. Fa- 
bryka szła nieźle, a życie młodej pary zda- 
wato się zapowiadać miło i ie 


Aliści wybuchła wojna. Porucznik w` 


rezer, został mianowany nadporucznikie v i 
wyruszył w pole, a żona jego opuściła 
Lwów wobec zbliżającej się inwazji bo!- 
szewickiej i zamieszkała na razie u matk. 
w Podgórzu pod Krakowem. 

Wkrótce nadporucznik Ziłfer został sa 


troncie. ciężko ranny i odesłany do szpitaia ' 


w Wiedniu, dokąd też pospieszyła pani 
Helena, by pielęgnować męża. Za krew 
przelaną na polu chwały nadporucznik a- 
wansował wówczas na kapitana i otrzymał 
liczne ordery i odznaczenia, a w czasie re» 
konwalescencji jego często można było w.- 
dywać oboje w wytwornej kawiarni Sache- 
ra w towarzystwie wysokich oficerów i 
ich żon, ani domyślających się początków 
karjery pani kapitanowej. 

Po wojnie intensywność akcji tego fil 
mu ergtyczno-salorowego słabnie, wiado- 
mo tylko tyle, iż pan Ziłfer zmienił nazwi- 
sko na Zawuski, a obecnie mieszka stale w 
Wiedniu. 

Wiadome było dalej, że stosunki miş- 
dzy małżonkami w międzyczasie znaczaie 
się oziębiły. a w roku 1923 pan Zawuski 
nakłonił żonę, by razem z bratem jego, Jó- 
zeiem Ziflerem, odbyła podróż po Europ! -, 
Okoliczności, wśród których podróż ta zo- 
stała podjęta, są równie tajemnicze, jak i 
późniejsze zniknięcie Heleny Zawuskiej. 

Szereg świadków podało w policji kra- 
kowskiej, a potem i przed siędzią śled- 


MICHAŁ SOSCZENKO. 


SZCZĘŚCIE 


Czasem chciałoby się podejść do pier- 
wszego lepszego obcego człowieka i zapy- 
tać: Jak ci się powodzi, bracie? Czyś za- 
dowolony z życia? Czy byłeś kiedy szczę- 
śliwy? Przypomnij sobie... 


Od czasu, gdy cierpię na katar żołąd- 
ka, pytam o to wielu ludzi, Niektórzy- od- 
powiadają mi żartobliwie (żyje człowiek, 
fak może..). Inni zaczynają kłamać i uda- 
wać (powodzi im się wspaniale, jak nie 
może być lepiej, mają szóstą rangę, sto- 
sunki bardzo miłe...). 


Jeden tylko człowiek na zapytanie mo- 
je odpowiedział poważnie i obszernie, a 
mianowicie kochany mój przyjaciel, Iwan 
Fomicz Testow. Z zawodu jest szklarzem, 
majstrem szklarskim, czło- 
wiek. I nosi brodę. 

„Szczęście?” rzekł, „ależ oczywiście, 
niewątpliwie byłem szczęśliwy”. 

Iwan Fomicz kończy papierosa, zbiera 
myśli i po chwili zaczyna opowiadać: 

„Ale to już, mój przyjacielu, było dość 
dawno, przed jakimi dwudziestu, a może 
nawet i dwudziestu pięciu laty. Byłem 
wtedy jeszcze piękny i młody, wąsik mia- 
łem podkręcony w górę i podobałem się 
samemu sobie, | wciąż czekałem, wie pan, 
żeby pewnego dnia zjawiło się szczęście j 
zechciało zagościć u mnie, 

Tymczasem jednak mijał tak rok za 
rokiem bez żadnej odmiany, Ledwie pa- 
mięlałem, kiedym się ożenił, zapomniałem 
$u, jakem ma wesole barmeszkował z 


czym, że 
dróży podali Warszawę. W rzeczywistości 
oboje spotkali się w Katowicach, skad w 
pierwszych dniach lipca 1923 wyjechali ra- 
zem przez Berlin I Kolonję do Paryża. 

Z Kołonji nadeszła kartka z podpisem 
Józeła Ziffera į słowami: „Wszystko idzie 
dobrze”. Potem, jak pisał Ziffer, wyjechali 
oboje do Biarritz, skąd pani Zaruska miała 
z pewnym francuzem uciec do San Seba- 
stian, 

Po kiku miesiącach, gdy Helena Zawu- 
ska nie dawała znaku życia, matka jej ca- 
łą hau zakomunikowała dyr. policji 
w Krakowie, Po pewnym czasie otrzyma- 
ła z policji zawiadomienie, że, wedle do- 
tychczasowego stanu dochodeń Helena Za- 
wuska zapadła na chorobę nerwów i prze- 
bywa w pewnem sanatorjum w Szwajcarii, 
którego nazwy jednak nie zdołano stwier- 
dzić. Faktem jest, że na tawie ch 
dochodzeń dyrekcja policji krakowskiej 
wniosła do prokuratury w Krakowie 
oskarżenie o morderstwo przeciw niezna- 
nym sprawcom. 

Władze polskie podjęty teraz w tej 
sprawie dalsze kroki i przesłuchały szereg 
świadków, którzy wyrazili przypuszcze- 
nie, iż w sprawie tej ałówną rolę odegrał 
brat kapitana, Józef Ziffer, 

„ Jednakże również i on nie dawał o so- 
bie znaku życia, aż doszła do Krakowa 
wiadomość, że Ziffer w dniu 23 maia 1924 
roku został w Paryżu za kradzież z wła- 


Ziffer z bratową, jako cel po- | 


maniem skazany na kilka miesięcy więzie- 

nia, Wówczas jedna ze zmajomych pani Za- 

wuskiej udał się do Paryża i tam również 

| zgłosiła doniesienie o prawdopodobnem 

| morderstwie. 

| Komisarz policji paryskiej, Delgay, któ- 
remu powierzono tę sprawę, natychmiast 
wdrożył dochodzenia w Paryżu į Biarritz, 
jednak Józefa Ziffera nie dało się odszu- 
kać, gdyż w międzyczasie, po odbyciu ka- 
ry, znikł on z Paryża. Podobno obecnie 
przebywa w Londynie, poszukiwany przez 
policję kilku państw za rozmaite oszustwa 
i nadużycia. 

Jak wykazaty dotychczasowe wyniki 
śledztwa, kapitan Zawuski przed ostatnią 
ii podróżą odprowadzał żonę na stację w 

iedniu. Krótko przed wyjazdem nakłonił 
on żonę, by przepisała na jefo imię wilię 

| krakowską, a później sprzedał wszystko co 
| należało do nieńo w Krakowie i przeniósł 
| się na stałe do Wiednia, «dzie żył z rozmai- 
tych interesów przygodnych. 
| Jeden z tuteiszych znajomych pami Za- 
wuskiej o wszystkich tych podejrzanych 
okolicznościach zawiadomił policję wiedeń” 
| ską, która jednak dotychczas również mie 
zdołała rozwikłać tajemniczej tej afery. — 
Obecnie prowadzone są w tei sprawie dal- 
sze dochodzenia w Wiedniu, Krakowie. Pa- 
ryżu i Biarritz, mające na celu ujęcie Józe- 
| fa Ziffera, który jedynie mógłby udzielić 
informacii w całej tej ciemnej į mocno po- 
dejrzanej sprawie. Dr. AL Mega. 


Katedra i klasztor w Oliwie 


siedziba świeżo utworzonego arcybiskupstwa gdańskiego 


umarła mi żona. Niedługo potem i dziec- 
ko. Wszystko to przeszło spokojnie i bez 
wrażenia. I przez cały ten czas ani razu 
mię wiedziałem, co to szczęście. 


Ale pewnego razu, było to dnia 27-go 
listopada, poszedłem jak zwykle do pracy, 
a potem do restauracji i kazałem so- 
bie podać herbaty. Siedzę tak, popijam 
herbatę ze spod i myślę sobie, że to 
tak te lata idą i idą, a szczęścia jak niema, 


A gdy tak sobie rozmyślam, słyszę ja- 
kiś gwar i hałas, Odwracam się — gospo- 
darz wymachuje rękami i kelner wyma- 
chuje rękami, a obok stoi żołnierz, który 
chce puar przy stole. i 

„Cóż to znowu”, krzyczy gospodarz. 
„Wam żołnierzom nie wolno w restauracji 
siadać do stołu, Musiałbym za to zapłacić 
karę. Idź z Bogiem, kochanku! 

Ale żołnierz był pijany i gwałtem 
chciał zająć miejsce. Gospodarz odpycha 
go. A żołnierz woła: 

„Nie jestem gorszy od was wszystkich; 
I ja także chcę siedzieć przy stole!" 

No, goście dopomośli i połączonemi si- 
fami udało się wreszcie pijanego żołnie- 
rza wyrzucić na ulicę. Jednak żołnierz po- 
chwycił kamień i cisną} nim w dużą szybę 
restauracji, I znikł. 

Ale szyba miała trzy na cztery arszy- 
ny i była bardzo droga. 

Gospodarz był zdnębiony i przybity. 
Siedzi za ladą, smutnie kiwa głową i nie 
ma odwagi spojrzeć na okno. 

„No i cóż teraz będzie, obywatele?" 
mówi jękliwie. „Ten żołnierz mnie zri- 


nował. Dziś jest sobota, futro niedziela, 


Anegdofy o ZI Tygry- 
l sie 


Wydana została obecnie w Paryżu 
książka p. Leona Treicha p. t. „L'esprit de 
Clemenceau", obfitująca w anegdoty zna- 
komisie charakteryzujące tego wielkiego 
francuskiego męża stanu. W świetle tych 
anegdot ujawnia się zarówno bystrość u- 
mysłu, jak i dowcip „Starego Tygrysa". 
Tak np., kiedy Clemenceau został mia- 
nowany w roku 1906 ministrem spraw we- 
wnętrznych, chciał się pewnego razu oso- 
biście zekonać o pracowitości swych 
sr oA e W towarzystwie zatem 
wiernego dyrektora swego gabinetu, p. 
Wintera, wszedł on do jednej z sal biuro- 
rywach. Nie było tam nikogo. Wszedł do 
następnej sali i zrobił to samo doświadcze- 
nie. Wreszcie w trzeciej sali zastał jedne- 
go urzędnika, który oparłszy łokcie na 
biurku spał snem sprawiedliwego. 

P. Winter, chciał tego urzędnika zbu» 
dzić, ale Clemenceau powstrzymał go od 
wykonania tego zamiaru, mówiąc: 

Proszę go nie budzić, bo w takim 
razie i on opuści biuro. 


Jak wiadomo, Raymond Poincare wy- 
dał różne swe mowy w osobnej książce. 
Clemenceau otrzymał jeden egzemplarz 


tej książki i już następnego ranka jeden z 
jego przyjaciół zaskoczył go przy przegią- 
miu przemówień Poincarego. 

— Czy dobra to książka? — zagadnął. 
— Niezła — odrzekł Clemenceau, — 
Jest w niej ze wszystkiego potrosze. | 
Po chwili Clemenceau, zamykając 
ksiażkę, dodał: 

Możnaby rzec, że jest to wóz meblowy, 


Pewnego razu Clemenczau dowiedzia 
się, że jeden z jego dobrych znajomych 
podeszły już w latach generał, którego 
„Stary Tygrys” szczególnie lubił, zamie- 
rza ożenić sie z młodą, zachwycającą ko- 


— Wybornie! — powiedział Clemen- 
ceau. aj płk będzie on miał dwa iron- 
ty de obrony... 


. . - 


Niedawno Clemenceau, który już u 
kończył 83 rok życia, odwiedzony był 
przez słynnego zę swych operacji odniła- 
dzających, dr. Woronowa, który i „Stace- 


p" sa' chciał swoją metodą odmio- 
Saé. a jego propozycję Clemenceau od- 
owiedział: 
że Dobrze, ale gdy będę stary... 


——— mma 


Aktualne wydawnictwo 
W Wiedniu wychodzi jaknajaktualriej- 
szy może obecnie tygodnik PoS „Interna- 
tionale Rundschau fuer Banknoten n. an=. 
dere echte Wertpapiere sowie fuer Mire 
Falsifikaten". 

Tygodnik ten wydają wspólnie banki 
austriackie ze wspófudziałem i przy pomo» 
cy technicznej wszystkich etmopejskich 
centrali policyjn 

Numer 13 tygodnika jest poświęcony w 
całości aferze fałszerstwa banknotów ma 
Węgrzech. 


druchnami i jak zostałem ojcem. A potem | tak łatwo będzie znaleźć, zaś bez szyby 


, goście mi pouciekają”. 
A goście w samej rzeczy byli niezado- 
woleni, i to bardzo: Ciągnie od rozbitej 
| szyby, mówili. Chcielibyśmy tu siedzieć 
ciepło i spokojnie, ale cóż, przy takiej 
| dziurze w szybie. 
Natychmiast odstawiam szklankę na 
| stół, imbryk nakrywam czapką, żeby her- 
bata nie wystygła i z zimną krwią pod- 
chodzę do gospodarza. 
„Ja”, powiadam, „ja, szanowny panie 
gospodarzu, jestem szklarzem”. 

No, gospodarz się ucieszył ogromnie, 
poleciał zaraz do kasy, by zobaczyć ile 
ma ierd i pyta: 

ileż to będzie kosztować? Może da 
się z tych kawałków naprawić szybę?" 

„Tak mie można”, mówię, „panie gos- 
podarzu, z tych kawałków nic się nie da 
zrobić, Musimy mieć całą szybę, trzy na 
2% arszyny. Ale razem ze szybą to bę- 
dzie kosztować 75 rubli, am grosza mniejl 
Ceny stałe, szanowny panie gospodarzu, 
bez konkurencji". 

„Co wam się śni?” mówi gospodarz. 
„Wróćcie do stołu, pijcie dalej herbatę, 
Za te pieniądze wolę już dziurę zatkać 
pierzyną”, powiada. 
| I kazał gospodyni natychmiast pobiec 

do mieszkania i przynieść pierzynę. Biorą 
więc pierzynę i zatykają otwór w szybie. 
Ale po chwili pierzyna mie"nie i tylko tak 
wisi z obu stron dziury: jedna owa na 
ulicę, druga na izbę, Wieyacy się śmieją, 
Ale pare osób sarka, że ciemno w lokalu 
i nieprzyjemnie pić herbatę obok pierzy- 
ny. A istan wstaje i powiada: 

„Pierzynę mogę oglądać i w domu, do 


czego mi wasza pierzyna”, mówi i wycho- 


| dy 


Teraz gospodarz podchodzi do mnie i 
prosi mnie i zaklina, żebym natychmiast 
poleciał po szybę į daje mi 75 rubli. Nie 
zdążyłem już dopić herbaty, ścisnąłem pie- 
niądze w garści i pędzę co sił, A 

Zdyszany dopadłem sklepu szklarskie- 
go, właśnie mają zamykać. Proszę i bia- 
gam, wpuszczają mnie. I wszystko dzieje 
się, jakem sobie myślał, a nawet jeszcze 
lepiej: szyba trzy na cztery arszyny trzy- 
dzieści pięć rub za niesienie pięć rubli, 
razem czterdzieści, Wprawiłem więc szy- 
bę przyzwoicie, okitowałem jak się pa- 
trzy, gospodarz był ze mnie zadowolony. 

Piję herbatę z cukrem, potem każę so- 
bie podać zupę rybną. Zjadam wszystko 
i wychodzę z szynku. W głowie mi się krę- 
ci. Trzydzieści pięć rubli w kieszeni... Jak 
chcesz, to możesz je przepić, jak nie 
chcesz, możesz z nimi robić, co ci się tyl- 
ko żywnie podoba. ? 


No, popijałem wówczas zdrowo. Pi- 
łem przez kate dwa miesiące. I poczyniłem 
także zakupy, a jakże: kupiłem sobie wte- 
ten srebrny pierścionek i parę cie- 
piych skarpetek. Chciałem sobie „jeszcze 
kupić także spodnie i bluzę, ale nie star- 
czyło mi już pieniędzy. i Ez 

Więc, kochany towarzyszu, jak widzi- 
cie i ja raz w życiu miałem szczęście. Ale 
tylko jeden jedyny raz. Cała zaś. reszta 
życia spłynęła mi równo i jednostainie, a 
szczęścia już nie było..." 

Iwan Fomicz zamilkł. Z zazdrością 
pałrzyłem na przyjaciela, W .mojem życiu 
nawe! takiego szczęścia nie zaznałem ni- 


A zreszta kto wie.. może tylko mie 


| zwróciłem na ne uwagi... 


Przełożył Max. Tà 


r. zy 


-> Kary uczą czysfości 
właścicieli nieruchomości | sklepów 


Naskutek protokułów, sporządzonych 
przez komisje sanitarne za nieprzestrzega- 
sie przepisów sanitarnych, komisarjat rzą- 
du na m. Łódź Hani w drodze administra- 
cyjnej niżej wymienione osoby na grzywny: 

Oskara Lisnera (Gdańska 144) na 20 
zł, Karola Kozłowskiego, Kilińskiego 158 
na 20 zł, Herszka Pisza, Kilińskiego 47 na 
2 dni bezwzględnego aresztu, Pawła Ga- 
brjela, Wiznera 15 na 20 zt., Teofilę Miko- 
łajewską, Staro-Wólczańska 19 na 10 zł., 
Wawrzyńca Korpesa,  Wiznera 35.na.10 
złotych, Helenę Sobieraj, Rzgowska 87 na 
10 złot. — wszystkich wymienionych za 
antysanitarny stan posesji. 

"Prócz tego skazano za antysanitarny 
stan sklepów: Franciszka Barłogę, Rzgow- 
ska 100 — na 10 złot., Walentego Kowal- 
czyka, a 109 na 10 zł, Swe Kroch 
malnik, Wolborska 14 na 5 zł, Pozatem za 
sprzedaż pieczywa w warunkach antysani- 
tarnych na targowisku Leonarda ukara- 
no: Fiszla Pinczewskiego, Surę Goldfarb, 
Ruchlę Goldlajch po 15 zł. każdego. Wre- 
szcie ukarano Stasiaka Marcina, "Lipowa 
25, za wylanie nieczystości w nieodpowied- 
niem miejscu na 5 zł., Icka Majera Pakułę, 
Nowomiejska 26, za antysanitarny stan 
piekarni na 35 zł. oraz Michała Ołubka, 
Rzgowska 123 za utrzymywanie obory w 
stanie antysanitarnym na 10 złotych, 


Magistrackie zwierzęta nie 


chorują 


W związku z notatką p. t. „Żle się dzie- 
je zwierzętom w królestwie magistrac- 
kiem” z dnia 16-g0 cjar (s b. oddział 
prasowy magistratu — zgodnie z art. 21 
„dekretu w przedmiocie tymczasowych 
przepisów prasowych" — przesyła poniż- 
sze sprostowanie, z prośbą o opubliko- 
wanie, 

„Wiadomość, jakoby konie i bydło by- 
utrzymywane w niezaopałrzonych staj- 


jest pozbawiona wszelkich 
podstaw faktycznych. 

'0 rzeczywistym stanie tych pomiesz- 
czeń świadczą oględzimy inspektora wete- 
rynarji na województwo łódzkie. Pan iii- 
spektor w dniu 16 stycznia r. b. zwiedził 
stajnie i obory. miejskie przy ul. Aleje 1-go 
Maja Nr. 80 i stwierdził, że pomieszcze- 
nia te są widne, obszerne, dobrze wenty- 
lewańe i dostatecznie ciepłe. Stan zdro- 
wotny koni i bydła, które znajduje się pod 
stałą opieką inspektora weterymarji, jest 
najzupełniej pomyślny. Zarówno w dniu 
oględzin, jak i w ciągu ostatnich dwóch 
miesięcy ńie stwierdzono ani jednego wy- 

zachorowania”. 


Walka o hygienę w szkołach 


„Realizowane w budżecie miejskim na 
rok 1926 oszczędności spowodowały zre- 
dukowanie ż dn. 1 lutego 6 lekarzy-hygie- 
nistów—na ogólną liczbę 29. W związku 
z tem odbyła się w dniu wczorajszym w 
magistracie konterencja, w której udział 
wzięli przedstawiciele prezydjum magi- 
stratu, wydz. oświaty i kultury oraz związ 
ku lekarzy i lekarzy kasy chorych. 


Przedstawiciele związku lekarzy wska- 
zywali na trudne warunki pracy hygieni- 
stów w szkołach powszechnych į na ko. 
nieczność ziniensyfikowania ich działalno- 
ści w takiem mieście, jak Łódź, szczególnie 
upoślędzonem pod względem stanu zdro- 
wotności. Do wzmożenia tej działalności 
nie może się przyczynić zredukowanie 
sześciu lekarzy, gdyż raczej wysunęła się 
konieczność zaangażowania 6 hygienistek. 

Po dyskusji postanowiono, iż sprawa 
ta będzie jeszcze przedmiotem rozważań 
w najbliższym czasie. 


„Dziennik Zarządu m. kodzi” 


Wyszedł z druku mr. 4 (331) „Dziennika 
zarządu m. i". Numer ten zawiera: ar- 
tykuł inż. Juljana Brzozowskiego — „Da- 
wna koncesja rosyjska a nowe uprawnienie 
g roku 1925 na zakład elektryczny w Ło- 
dzi”; protokół specjalnego posiedzenia ra- 
ża ka eri z dnia 29 grudnia r, ub.; kro- 

ę miejską oraz rubrykę z życia miast 
polskich. 

Adres redakcji i administrac: Plac 
Wolności 14, Il-gie piętro, telefon 18-00. 


GABINET DENTYSTYCZNY 


E. FUCHS 


Nawrot 4. 
codziennie od 6 do 7 wieęz. spącjalne 
godziny uprzystępniające  4:7— 
po cenach Klinicznych, 
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Złóżcie mandaty, ojczymowie miasta! 


Gospodarka wasza zrujnowała miasto i poderwała zaułanie 


do samorządu 


Rezolucie walnego zebrania Polskiej partii socjalistycznej 


Walne zebranie członków polskiej par- 
ti socjalistycznej okręgu łódzkiego uchwa- 
liło następującą rezolucję w sprawie roz- 
wiązania rady miejskiej: 

Walne zebranie członków polskiej par- 
ti socjalistycznej okręgu łódzkiego, stwier- 
dza: Obecna gospodarka samorządu łódz- 
kiego prowadzi miasto do ruiny i kompro- 
mitacji gospodarczej, narażając mieszkań- 
ców naszego miasta na olbrzymie straty. 

Zaprzepaszczenie elektrowni łódzkiej i 
oddanie jej w ręce prywatnych kapitali- 
stów, mimo wyraźnego sprzeciwu proku- 
ratorji generalnej, oraz walki i wskazania 
prawnych sprzeciwów ze strony opozycji 
w radzie miejskiej; ostatnio ujawnione w 
sądzie okręgowym działanie na szkodę 
skarbu państwa przez niższe opodatkowa- 
nie objektów w elektrowni, na czem skarb 
państwa stracił około 300 tysięcy złotych i 
przegrany proces, wytoczony przez maģi- 
strat redakcji „Głos Polski" za rzekome 
zniesławiemie, w sprawie elektrowni 
jest potwierdzeniem wyżej wysuniętych 
zarzutów; 


Zamach Ł. T.E. na kieszen 


Specjalne oprocentowanie podatkami 
państwowymi produktów spożywczych 
przez wydział handlowy magistratu i. ' nie- 
wpłacanie tych podatków do izby skarbo- 
wej — dowodzi, iż magistrat nakłada na 
ubogą ludność ciężary podatków konsum- 
cyjnych czyli pośrednich i naraża skarb 
państwa na olbrzymie straty. 

Chaotyczna i bez żadnego przygotowa- 
nia planów i podstaw finansowych powzię- 
ta, a obliczana tylko na efekt zbliżających | 
się wyborów t. zw. budowa kanalizacji i 
wodociągów, naraziła miasto na straty i ob- | 
niżenie powagi gospodarczej miasta wobec 
finansistów kra'owych jak również zagra- 
nicznych, do których miasto zwraca się o 
długoterminową pożyczkę, 

Rozrzutność  iszafowanie majątkiem 
miejskim przez zakupywanie i rozdawanie 
mieszkań urzędnikom magistratu należą- 
cym do partji rządzących 'w radzie miej- 
skiej, zakupywanie samochodów reprezen- 
tacyjnych, malowanie portretów obecnych 
i byłych rządców miasta — w chwili, gdy 
z braku funduszów magistrat zamyka szko- 


e konsumentów — odparty 


P. wojewoda Darowski interwenjował 
w min. robót publicznych 


Które nakazało cofn'ęcie 
Jak wiadomo Łódzkie towarzystwo ©- 
lektryczne postanowiło podwyższyć tary- 
ię za prąd, począwszy od 1 stycznia b. r. 
Przeciw takiej podwyżce, która nie znaśdu- 
je usprawiedłiwienia wobec niezmienionej 
ceny węgle i robocizmy i naswwać musi 
przypuszczenia, że chodzi tylko o zwięk- 
szenie dochodów elektrowni zaprotestowa- 
ły up. wojewody Darowskiego związki 
przemysłowe. 
Na skutek tego, jak się dowiadujemy, 
p. wojewoda Darowski w dniu dzisiejszym 
telefonicznie zwrócił się do ministra robót 


Miast pomocy bezrobotnym, robienie 
drożyzny 
Bilet tramwajowy Kosztować będzie 22 grosze 


W swoim czasie rada miejska uchwa- ' 


lifa pobieranie 2-groszowego dodatku do 
biletów tramwajowych, przeznaczając uzy- 
skane w łen sposób sumy na pomoc dla 
saab wł Ej W międzyczasie jednak dy- 
rekcja kolei elektrycznej łódzkiej uprze- , 
dziła władze miejskie, podwyższając ce- | 
nę biletów o 2 grosze. Ministerstwo spraw | 
wewnętrznych podwyżkę tę zatwierdziło, | 
jako nieprzekraczającą ustalonych przez 
koncesję norm taryłowych, polecając za- 
łatwić polubownie spór między miastem 
a radą nądzorczą K. E. Ł. 

Sprawa ta jednak nie została dotąd za- | 
łatwiona, ponieważ magistrat, opierając 


zarządzenia © podwyżce 
publicznych z prośbą o niedopuszczenie do 
takiej podwyżki Ministerstwo robót pu- 
bficznych w ciągu godziny doniosło p. wo- 
jewodrie, że równocześnie reskryptem 
swoim wzywa kategorycznie Łódzkie elek- 
tryczne towarzystwo do cołnięcia zarzą- | 
dzenia o podwyżce i wyznacza termin do | 
końca stycznia dla wykonania wezwania 
ministerstwa. 

Należy. się spodziewać, że Łódzkie tow. | 
elektryczne zastosuje się do cpinji rządu i 
zi ap dokonaną podwyżkę taryfy za 
pr. 


się na uchwale rady miejskiej, żąda 2-ch 
groszy od ceny biletu na pomoc dla bez- 
robotnych, na co nie zgadza się zarząd 
tramwajów. 

W przyszłym tygodniu udać się ma do 
Warszawy delegacja zarządu m. Łodzi, ce- 


nią, nie jest wykluczone, że miasto opiera- 
jąc się na uchwale rady miejskiej, pobie- 
rać będzie 2-groszowy podatek na rzecz 
pomocy dla bezrobotnych. Tem samem ce- 
na biletu musiałaby ulec podwyżce do 
22-ch groszy. 


Złodziej-recydywfista 
został skazany na 4 lata ciężkiego więzienia 


(H) Przed sądem okręgowym stanął 
w dniu wczorajszym w charakterze oskar- 
żonego znany złodziej-recydywista, Hersz 
Fuks, oskarżony o usiłowamie dokonania 
kradzieży z usunięciem przeszkód. | 

Fuks w dniu 13 «pca dostał się do . 
mieszkania Izaaka Gliksmana i począł no- 
cą przetrząsać kurytarz. 

zkowi udało się zbiec na 
podwórzę, usłyszał on za sobą krzyk, a 
ponieważ mie zdążył przeskoczyć muru, 
okalająceżo podwórze, wpadł w ręce 


to- 
katorów, którzy przed przybyciem policji | 


wymierzyk mu karę źną. 

Ponieważ Fuks opuścił więzienie w ro- 
ku ubiegłym, a od chwili ostatniego prze: 
stępstwa nie minęło lat 5 sąd, pod prze- 
wodnictwem s, o. Arnolda, skazał go na 
karę 4-6h lat ciężkieśo więzienia z pozba 
wieniem praw stanu. 


= . 


W powyższym składzie sąd sk. -nł na 
100 złotych grzywny lub 2 tygodnie are- 


sztu Jana Plaskotę, który w nocy z dnia 
21 ma 22 lipca 1925 roku w Koluszkach. 
będąc dozorcą pociągu towarowego, od- 
dalit się od wyznaczonego mu posterunku, 
skutkiem czego nieznani złoczyńcy skra- 
dli z wagonu Nr. 184727 kilka bel towari. 


| wartości 5.000 złotych. 


Impreza na rzez glucho- 
niemych 

Ma zastlemia funduszów szkoły i internatu dla 
głuchoniemych dzieci, przy t. Zielonej Nr. 23, od- 
będzie się dorocznym zwyczałem w dniu 1 lutego, 
w salach fHharmomii tradycyjny bai maskowy, mad 
przygotowaniem którego od szeregu tygodni sprę- 
żyście pracuje bardzo liczny komitet 

Zabawa pod wzzłędem atrakcji szykuje 1ze- 
czywiścje w naszym grodzie dotychczas nieznane 
nlesnodziarki. 

Sympatyczny cel. ulżenła bytu upośledzonych 
dzieci, zasługuie na poparcie całego społeczeńntwa 


jem podjęcia energicznej interwencji w tej | 
sprawie, W razie niedojścia do porozumie- | 


ły, domy wychowawcze i redukuje szpitale 
niotwo — rozdawanie placów miejskich in- 
stytucjom i towarzystwom nie maiącym nic 
wspólnego z dobrem publicznem, prowa- 
dzenie z niesłychaną nienawiścią  rugów 
partyjnych wśród pracowników miejskich, 
wydalanie nawet najzdolniejszych urzędni= 
ków tylko ze względu na to, iż nie podzie» 
lają przekonań politycznych obecnej więka 
szości rządzącej — świadczy o tem ja% 
lekkomyślną i szkodliwą dla interesów 
miasta jest obecna gospodarka śminy. 

Przez podobną gospodarkę zostało po- 
derwane zaufanie szerokich mas robotní- 
czych w wiarę utrwalenia szerokiego sa» 
morządu municypalnego i spowodowało o- 
strą kontrolę władz nadzorczych t. j. wo- 
jewództwa co zniekształca ideę samorządu 
śminnego, 

Zważywszy powyższe jako działalność 
na szkodę miasta, klasa robotnicza nie ma 
zaułania do przedstawicieli obecnego za- 
rządu gminy m. Łodzi, przeto domaga się 
rozwiązania rady micjskiej i zarządzenia 
mowych wyborów. 


„Apollo“ 
„Aleksander 11“ 


Tajemnice carów to istna kopalnia zło- 
ta dla realizatorów filmowych, Wyświe» 
tlany obecnie w kino-teatrze „Apollo” 
film, p. t. „Aleksander II" stanowi cudow- 
ną ilustrację historji więziennictwa i terro= 
ru, Obraz rosyjskiej produkcji z dużym na 
kładem pracy został bardzo starannie wyw 
konany. 

Obraz ten przedstawia nam broń, któ 
rą walczyli carowie dla utrzymania się 
przy władzy i okropności przeżyć bojow= 
ników o wolność tyranizowanej ojczyzny; 
którzy zostali skazani na dożywotnie cięż» 
kie więzienie w Pietro-Pawłowskiej twier= 


Doskonała gra artystów i doskonale 
przeprowadzona akcja czynią z „Aleksane 
dra I" film o wielkiej wartości artystycz» 
nej. 

flustracja muzyczna pod dyr. p. Speis- 
machera dostosowana do obrazu. 


Lo usłyszymy dziś przez radje 


WARSZAWA, godz. 18.00 — 20.00. 

Część L Kwadrans literacki „Wierta rtze- 
ka“ Stefana Żeromskiego, (Ciąz dalszy VIII 
odczyta p. Alojzy Kaszyn. 

Część H. Wieczór muzyki kameralnej. Udział 
biorą: p. Stanisława Arzasińska (śpiew), prof. 
Bronisław Lewenstem (skrzypce) oraz prof. Jó- 
gei Smidowicz (iortepiam). 

A) Beethoven: Senata, op. 109. I. Vivace, 
H. Prestisstmo. III. Andante, Thema con varla- 
żioni, odegra na fort. prof. Józef  Śmidowicz, 
B) 1) Caccini: Amarilli, 2) Pergolese: Arietta, 
h) Tre gorm, 3) Giordano: Caro mio ben, of- 
śpiewa p. Stanisława Arzasińska. C) Beethoven: 
Sonata A-dur Nr. 9 („Kreutzerowska*), op. 47. 
I. Adagio sestenuto. Presto. II. Andante con 
variationi. IL. Finale Presto — wykonają: prof 
Bromistaw Lewenstein i prof Józef Śmidowicz 

Na zakończenie komunikaty. Sygnał czasw, 


PARYŻ, fala 1750 m. 

Godz. 13.30 komcert. Godz. 21.30 koncert. 

LONDYN, fala 365 m, 

Godz. 16.45 koncert muz.-wokalny. Godz. 19.00 
muz. taneczna. Godz. 20,25 kwadrans muzyki 
Schumanna. Godz. 22.30 recital fortepianowy. 
Godz. 23.30 muz. taneczna 

BERLIN, fala 505 m 

Godz. 17.10 koncert orkiestry, Godz 18.00 
jazz-bamd. Godz. 20.40 koncert. 

WIEDEŃ, fala 530 m. 

Godz. 16.15 uwertury Suppego. Godz. 20,15 
„Aida“, opera Verdi'ezo. 

RZYM, fala 425 m. 

Godz. 17.15 orkiestra. Godz. 18.00 jazz-band, 
Godz. 20.40 koncert. 
uf)" 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 

Staraniem czerwonego krzyża w niedzielę dnia 
81 stycznia r. b. o godzinie 1230 w południe, w 
sali połskiei Y. M. C. A., Piotrkowska 89, p. dr. 
Józef Kon wygłosi odczyt na temat „Wpływ świa. 
tla na rozwój dziecka”. 

Mamy nadzieję, że ten niczwykle interesujacy 
temat zacheci wszystkie matki da wysluchamia ode 
czytu, który ułatwi im wyctowanie zdrowzch 
drieci 

Weśście na odczyt bezolaime. 
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widowiska, koncerty i zabawy 


TEATR MIEJSKL Driś, piątek, szesnasta pre- 
mjera sezonu: pogodna, wesołe, przemiłą komę- 
dja salonowa framcuska świetnej spółki autorakiej 
de Flers'a, Csillavct'a i Rey'a „Ładna historja” 
La belle aventure) w wyjątkowo atrakcyjnej ob- 
sadzie z udziałem dwóch gościnnie występujących 
wybitnych artystek Teatru Polskiego w Warsss- 
wie: Marji Malickiej i Zofji Czaplińskiej z lzą Ke- 
głowską w trzeciej roli kobiecej, oraz z pp.: Al- 
fredem Szymańskim i Jerzym Wóskowskia w 
głównych rolach męskich, W inaych rolach pp 
Halina Łapińska, Dunajewska, Tatarkiewiczówna, 
Wołoszynowska, Białoszczyński (br. d'Eguzon), 
Kliszewski, Krzemieński, Jarocki, Mrogiáski i ia. 
Reżyser Władysław Rytzkowski. Dekoracje Bo- 
lesława Kudewicza. Świetna atrakcyjna komedie 
igrana w warszawskim teatrze Małym 70 rasy 
zrzęduj, w tej samej obsadzie grana będzie julro 
wieczorem oraz w niedzielę. Na obydwa przedsta- 
wienia kasa zamawiań sprzedaje już bilety. 

W poniedziałek, raz jeszcze, w odpowiedzi ma 
liczne zapotrzebowanie ma bilety (wczorajsze 
przedstawienie odbyło się przy zapełnionej do o- 
statniego miejsca sali, dany będzie pnoiężny 
dramat Bemqarda Shaw „Święta Joanna” z Marją 
Malicką w roli tytułowej. Kupony ulgowe ważne. 
Reglizować je można od 2 do 6 po poł w kasie 
samawiań, 

Jutro o godz. 3 m, 30 po południu jedenąsie w 
sezonie przedstawienie dla młodzieży szkolnej pū 
cenach najniższych (od 40 groszy). Po krótkiem 
przemówieniu prof. Gorcrykowskiego odegrany 
będzie wstrząsający dramat Stelana Żeromskiego 
„Ponad śnieg hielszym się stanę”. 

W niedzielę po południu o godz, 3 m, 30 po 
rąz pierwszy na przedstawieniu , popoładniowem 
»iektowna, malownicza komedja węgierska „Pło- 
mienna noc Antonji". Ceny zmiżone (od 50 groty). 

We wtorek przyszłego tygodnia, jako w dzień 
świąteczny dane będzie przedstawienie  popołu- 
dniowe, na którem raz jeszcze — i ostatni — w 
fimowym sezonie dama będzie czarodziejska baśń 
sceniczna „Kopełuszek” „po cenach. najniższych 
tod 40 groszy). Bilety od jutra w kasie zamaąwiań. 

Atrakcyjny "Świt, dzień i noc” 2 udziąłem Mą- 
Ai Malickiej i Aleksandrą Węgierko dany będzie 
raz jeszcze w czwartek przyszłego tygodnia. Bile- 
ty będą do nabycia od niedzieli. Kupony wnitko- 
we będą ważne, 


TEATR POPULARNY. Daiś, w piątek, s» rsen 
odbudowy klasztoru w Lutomiersku „Kręyżacy”, 
historyczny dramat w B obrazach z powieści H, 
Sienkiewicza — ceny biletów najniższe, W sobotę 
~ godz, 4 po poł, dla młodzieży srkolnej po te- 
aach najniżsrych „Krzyżscy”. 

Wieczorem o godz. 8.15 po cenach sająitanych 
premjera arcyzabawnej krotochwii w 3 aktach 
p & „Jarmark małżeński". Reżyseruje M. Bielecki. 

W niedziele o godz. 4 po poł. „Jarmark mal- 
żeński” — ceny zmiżone. Wieczorem o godz. 8,15 
astatnie wieczorowe przedstawiewie „Krryżę- 
ków", urządzone staraniem komitetu obrony kre 
sów zachodnich. Przedstawienie poprzedzi pre- 
lekcję ławnika Fr. Kruczkowskiego. Bilety naby- 
wać można w kasie teatru od 12 w poł, do 3 i 
ad 5 do 10 wiecz. TW 


RECITAL KAROLA SZRETERA. 7 

Jak było do przewidzenia, dzisiejszy występ 
Karola Szretera w sali Tow. mił. muz. wzbudził 
w kołach muzycznych naszego miasta niezwykłe 
gelnteresowanie. Nazwisko słynnego artysty, oraz 
szereg pierwszorzędnych utworów Mteratury mu- 
gycznej, składających się na program koncerta, 
dają wystarczającą rękojmię, że będzie on jednym 
z najbardziej udanych w tym sezonie. 

Niewątpliwie pośpieszą wszyscy, aby posły- 
chać tego rnakomitego artysty, ulubieńca Łodzi, 
tembardziej, że jest to ostatni jego koncert przed 
wyjazdem na wielkie tournee, 


Z KONSERWATORJUM H. KIJEŃSKIEJ. 


Konserwatorjum H. Kijeńskiej (Traugutta 9) or- 
zapizuje w rozszerzonym lokalu szereg koncertów 
1 odczytów z dziedziny sztuki muzyernej, na któ- 
re zamierza zaprosić do udziąłu A 
wykonawców i teoretyków polskich. ' 

Koncerty te oraz prelekeje mają na colu sre- 
rzenie kultury muzycznej głównie wśród uezniów 
konzerwątorjum, a także wśród szerszej publicz- 
ości, 

Zwłanzcza brak interesujących 1 fachowych ad- 
czytów o muzyce jest powążną luką wdród istnie> 
jących w Łodzi rarrywek kulturalnych. To też 
zamiar sprowadzenia na deryty największego 
współczesnego kompozytorą polskiego Karola 
Srymanowskiego, znanego twórcy i uczoBago mt- 
rykologa H, Opiańskiege į innych, powinien z ta- 
dością powitać każdy, kto się prawdziwie intere- 
nuje sprawami sztuki. 


W niedzielę, 31 stycznia, o g, B i pół wiecz., 
adbędzie się pierwszy koncert z zapowiedzianego 
cyklu. Wykonawcami będą : znana powszechnie 
świetna pianistka, wybijająca się już na czoło 
wirtuozów polskich, Marja Wiłkomirska, i rów- 
wież znany wiolonczelista, Kazimierz Wiłkomirski. 
Program zawiera utwory Beethovena (Sonata 
fortep. C-mali ap, III), Bacha (suita wiolonczejowa 
C-moll), Saint-Saensa (koncert wiolonczejowy) 0 
raz dzieła Rachmaninowa, Skriabinas, Debussy'ego, 
Ravela i in. 

Bilety w cenie 3 ył. (dla ucznjów konserwator 
rjum 1,506 zł.) są do nabycia w kancelarji konter- 
watorjum (Traugutta nr, 94 
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Jednem z zadań komitetu rozbudowy 
miasta jest opinjowanie podań w sprawie 
pożyczek na budowę względnie wykończe- 
nie domów, Na podstawie wniosków 
wspomnianego komitetu Bank gospodar- 
stwa krajowego w Warszawie asygnuje od- 
powiednie kredyty bezpośrednio mintere- 
sowanym petentom, 


Ujemną stroną tej akcji jest niedosta- 
teczny kontakt pomiędzy miejscowym ko- 
mitetem rozbudowy, opinjującym podania 
o pożyczki, a Bankiem gospodarstwa kra- 
jowego, który, jak wspomnieliśmy, na 
podstawie wniosków komitetu wypłaca za- 
inieresowanym odpowiednie fundusze. 


Brak oficjalnych zawiadomień ze stro- 
ny banku gospodaretwa krajowego o wy* 
asygnowanych pożyczkach uniemożliwia 
komitetowi rozbudowy miasta kontrolę 
nad tem, czy fundusze osiągnięte z poży- 
czek banku, są we właściwy sposób zużyt- 
kowane. Zdając sobie sprawę z koniecz- 
ności roztoczenia kontroli nad sposobem 
zużytkowania pożyczek, komitet razbudo- 
wy w swoim czasie poczynił sfaramia w 
Banku gospodarstwa krajowego, aby infor- 
mował komitet o każdej kwocie, asygno- 
wanej tytułem pożyczki budowlanej. 


się do nauczyciela Szerkinga, żądając wy- 
jaśnienia, czemu ten bije syna jego Ben- 
jamina. 


Sztuka estradowa wymaga specjalnych 
warunków stylowości, smaku į deklama- 
"ej, jest czemś wyższem i bardziej skupio- 
nem od kunsztu scenicznego. Dlatego też 
śpiew estradowy, obok konieczności eks- 
ponowania wszystkich zalet wzorowe: 
sztuki wokalnej, musi bezwzględnie liczyć 
się z warunkami j artystycz- 
nej į styłu. 

Styl bez kostjumu, bez gry, bez oto- 
czenia, bez dekoracji amarasi i orkie- 
strowej — to rzecz okonania, 
a dlatego trudność pioba ba aurów dw 
tem polu jest stokroć więks 
jów. scenicznych. Trudność aj z | 
się jeszcze w większym stopniu, jeżeli ar- 
tystka nawskroś estradowa przedsięweź- 
mie zadanie wypełnienia catego wiecz0- 
ru włoskiemi arjami operowemi, których 
treść stanowią enaqsowe zwroty 
$piewna a „czułą”* melodja, rojąca się od 
ondobników. brak uezuciowej szczerości, 
słowem Śmiercią sę ordy e w 
szega u opery włoskiej, który zi- 
siejszego ucha i podniebienia artystyczne- 
ge trąci „myszką 

Ojcowie nasi zapijali się tym nekta- 
ne — ale bo e > była A wiel- 

czynów i ma wymagań w sztuce. 
W utworach oan g y tinila, cha- 
rakter į wyraz, wszystko to się zestarzało 
i dzisiaj może zsjmować jeszcze w operze, 
an nie na estradzie. Myszka ma swój 
wrok dla prawdziwych smakoszów w sztu- 
os, tak samo, jak w winie, zwłaszcza jo- 
żeli pod mią czuć odzwierciadlenie epoki, 
dobroć materjału, wartość szlachetną ga- 
tunku; który wprawdzie się starzeje, ale 
nie psuje, 

Cóż z tego, że p. Juljana Aini odtwa- 
em te arje z prawdziwą i szczerą miłoś- 
cią i troską o każdą delikatną tkanke w 
wysołenań, rozmaitych gam, treli, pa- 
saży, słaccaf, apogiatur i wszystkich tych 
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gospodarstwa Krajowego 


Sprawa ta, mimo usilnych starań, ze 
strony komitetu, mie została dotychczas 
załatwiona. Nie poprzestając na tem, ko- 
mitet rozbudowy miasta — pomimo braku 
oficjalnych zawiadomień — starał się w 
miarę rozporządzalnych środków kontro- 
lować sposób użytkowania wspomnianych 
pożyczek, W tym stanie rzeczy doszło do 
wiadomości komitetu, iż budowa na jednej 
z posesji przy ul. Konstantynowskiej nie 
posuwa się naprzód, jakkolwiek według 
nieoficjalnych danych,  właścicie! posesji 
miał otrzymać z Banku gospodarstwa kra- 
jowego pożyczkę budowlaną w wysokości 
30.000 złót, w trzech ratach. 

W powyższej sprawie zwrócił się ko- 
mitet rozbudowy miasta do Banku gospo- 
darstwa krajowego w Warszawie, który 
w piśmie z dnia 7 stycznia r. b. potwier= 
dził wiadomość, żądając zarazem zbadania 
postępów budowy ma wspomnianej pose- 
sf, jak również na posesji małż. Krygier 
przy ul. Gdańskiej (róg Kopermka). Næ- 
skutek tego pisma komitet rozbudowy mia- 
sta polecił dokonać kontro postępów bu- 
dowy oraz obliczenia wartości wykona- 
mych robót celem złożenia odpowiedniego 
sprawozdania Bankowi gospodarstwa kra- 
jowego w Warszawie. 


W szkole Nr. 115 nauczycielowie bija 
uczniów 
Ujawnił to proces o owoc 


kt” 


e mó 
sic Nr, 115 bije Wiec 
Świadek, 11-letni Bensz, uczeń szkoły, 
twierdzi, że nauczyciejowie w gmachu 
szkolnym dopuszczają się gwałtu na ucz- 
niach, bijąc ich i krępując sznurami, pod- 
czas zaś patrz piją w kancelarii wódkę. 
Sędzia Korwin - Korotkiewicz skazał 
Henryka Engla na 7 dni aresztu, 


Z muzyki 


Włoski wieczór arji operowych. 


Występ Juljany Aini 


przyborów sztuki śpiewaczej, kiedy tego 
rodzaju cja może w najlepszym ra 
zie wywołać zdumienie, ale wzi- 
szyć. A szkoda, bo chetnie byśmy posłu- 
chali pieśni Schuberta, Wolfa lub jakiejś 
berżeretki francuskiej, w której talent od- 
twórczy p Aini znalazłby odpowiedni wy- 
raz 


Głos śpiewaczki, z natury gieduży, uję- 
ty dobrą techniką śpikweczi, w brzmieniu 
soczysły i miły, nie wysuwa się jako taki 
na plan pierwszy, ale jest wystarczającym 
środkiem do wypowiedzenia zamierzeń 
| W: rwszorzędnych, jakie są celem artystki. 

szystkie te zalety ujawniły się najko- 
rzystniej w Gondigianim sanctissima 
Maria) oraz w arji Mimi z „Cyganerii” 
Puccini'ego, 

Dodać należy, że p. Aini (pseudonim) 
jest naszą radaczką, mieszka stale w Mo- 
nachjum, gdzie kształci się pod świetnym 
kierunkiem hiszpańskiego mistrza Juana 
Rąventosa. 

Solistce towarzyszyła na fortepianie p. 
Jeanne Bueren, 

F: R Hal. 


TEATR SZKOLNY, 

Dnia 31 styczala r. b. o godz. $ wiecz. znany 
pedagog i polonista, dyr. Luejysz Komarnicki wy- 
głosi w lokalu gimnazjum E. Orzęszkowej, Al, Ko- 
ściuszki 21, odczyt p. t. „Teatr szkolny". Odczyt 
ten wzbudził duże zainteresowanie w sterach pe- 
dagogicznych i tal«ch rodzicielskich. 

Dla rilustrowanią podanej w odczycie metody 
odbędzie się dnia 3 lutego w tymże lokalu a godz. 
6-ej po pół. przedstawienie, na którem przybyłe 
2 Warszawy grono uczennic dyr. Komarnickiego, 
wykona szereg zainscenizowanych piosenek ludo- 
wych, oraz obrazków dramatycznych, Wieczór ten 
prócz  naucrycielstwa niezawodnie  zgromadzi 
licznie młodzież szkolną. 

Bilety na odczyt są do nabycia w księgarni Fi- 
szera, przy ul. Piotrkowskiej mr, 47, dnia Ji sty- 
cznia w lokalu gimnazjum, 
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Pieniądze biorą, lecz budować nie chcą 


Nadużycia przy pożyczkach na rozbudowę zostały dj, 
przez Komitet rozbudowy miastą 
Zapobiecby im mogło nawiązanie ścisłego Kontaktu między K. R. M. i Bankiem 


Zaznaczyć należy, że działalność ko 
mitetu rozbudowy miasta opiera się na w 
stawie z dnia 29 kwietnia 1925 roku, przy- 
czem komitet kieruje się w sprawach po- 
życzek budowlanych cagulaminem komir 
sarjatu budowlanego przy noniin 
skarbu. 

IWedłeg art. 8 sk PŁ regula. 
minu budowie klasyfikowane są, jak na- 
stępuje: | 

a) budynki wyprowadzone pod dath, 
których wykończenie powinno nastąpić w 
bież, sezonie budowlanym, w tej Kczbie 
również zdewastowane domy, podlegające 
kapitalnemu remontowi; 

b) budynki rozpoczęte, których birdo- 
wa powinna być wyprowadzona pod dach 
w bieżącym sezonie budowlanym; 

e) budynki projektowane, do budowy 
których jeszcze nie przystąpiono. 

Z powyższego wynika, że podania » 
pożyczki rozpatrywane są przez komitet 
w oznaczonej kolejności stosownie do 
przytoczonej klasyfikacji. Niezależnie od 
tego, zdarzają się również wypadki, że 
podania mie mogą być rozpatrywane z 
braku niezbędnych załączników, jako. to: 
wyciągów hipotecznych, zatwierdzonych 
planów policyjno - budowlanych tt. p. 


Kursy korespondencyjne 
Eanerania 


ac jest już dzić 
czynnikiem na drodze wzajemnego poznas 
kottgzec T sp i wymiany m OSZCZE- 

rzzeszenią $ 
E S parsica i inne, 


tym języku ku książki I broszury, czasopisma 

oraz posługując się nim w swych stostn- 

ad: > tsterat esperancka, prre- 
zymia atura 

szło 100 pism redagowanych w tym języ-. 


gólne organizacje © charakterze między. 
narodowym, jakoto 


me, l 


A rozpad 


ku, uchwały międzynarodowych kongre- | 
De TS Sk Aey 
poięp operanta ch ws krajach: , 
Agi cegłą jo o gna 

i w naszym 
z budzić AE oea hr do esperanta; | 


czego widomym objawem jest istnienie w 


Warszawie 5 kół i zrzeszeń esper 
z których polskie stowarzyszenie esperan- 
tystów wznowiło wanie pisma przed- 
wojennego „Póla Esperantisto". 

Wszelako ilość esperantystów jest u 
nas niewspółmierną z hezbą osób pragną- 
cych poznać esperanto, to też stowarzy- 


szenie esperantystów, „Laboro”, pac 
uprzystępnić naukę esperanta jakna: 
niejszym rzeszom, a me mając mośnóści 


założenia lokalnych kirsów we wezyst- 
kich miastach i miasteczkach Rzec 
zwa zek zorganizowało kores 

esperanto, 46 prak 
irak każda jednostka ma okazję grun- 
townego poznania poc języka drogą wy- 
miany listów i 

Stosunkowo [esp istnienie tych kur- 
sów odbiło się już szerokiem echem wśród 
mieszkańców naszego kraju, który chet- 
nie garną się do nauki esperanta, cheąc 
tą drogą zbliżyć się do bogatej, grann 
towej literatury espera 
ra gazowni borzośced sim, 

z esperan europej- 
skich, let ! zostają skierowani ns- 
tychmiast po zeniu nauki. 

Po informacje — odnośnie zapisów ką 
powyższa ; kursy—-należy zwracać się 
semnie do sekretarjatu stowarzyszenia 
esperantystów „Labore”, Warszawa, 
Leszno 28, m. 13), załączając znaczek ne 
odpowiedź 


Podwieczorek: dancing 

W niedzielę, dn. 31 b, m. o godz. 3 po poł, 
będzie się podwieczorek na rzecz pogotówia moc- 
nego przy tewie „Linas Hacedek" w qowootwe- 
rzonej, wytwornej „Sali Pomarańczowej” (Moniu- 
szki 1). 

Bardzo urożmaicony program artystyczny w 
ciągu całego wieczoru, dwie doborowe orkiestry, 
tafiee do późnej nocy oraz sziachefny cel zapew- 
niają imprezie olbrzymie powodzenie, 
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amobójstwo magi 
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stratu i rady miejskiej 


byłoby jedynym ratunkiem dla tonącej nawy gospodarki samorządowej 
Większość radziecka nie chce się rozstać ze swymi mandatami i rocznymi bezpłatnymi biletami tramwajowymi 


Poniesie ona haniebną śmierć z rąk władz nadzorczych 


Wrażenia ogólne 

Wczorajsze posiedzenie rady miejskiej 
było próbą sił frakcji większości i opozy- 
cji, która wykazała nadzwyczajną spoi- 
stość, tak, że przy pierwszych wyborach 
ha wiceprrewodniczących rady, kandyda- 
tury r. Rapalskiego i d-ra Garlińskiego u- 
wyskały jednakową Bczbę głosów. 

W pierwszem głosowaniu na wiceprze- 
wodniczących przeszli rr. Wolczyński i 
Rosenblatt, na którego kandydaturę padła 
podobnie, jak w raku wbiegłym część gło- 
sów koła narodowego, wskutek czego o- 
mal nie przepadła kandydatura d-ra Gar- 
lińskiego. 

W ściślejszem głosowaniu kandydatura 
d-ra Garlińskiego uzyskała 49 głosów, 
kandydatura r. Rapalskiego 28 głosów, a 
ponieważ w wyborach na przewodniczące- 


go została zgłoszona tylko jedna kandyda- . 


tura r. Fichny — skład prezydjum pozostał 
bez zmiany. 

Po tem prełudjum przedstawiciele frak- 
cji opozycji podal ex re debaty nad pro- 
wizorjum budżetowem drurgoczącej kry- 
tyce gospodarkę obecnego magistratu, któ- 
ry zignorował i ignoruje najżywotniejsze 
potrzeby ludności, zaprzepaścił majątek 
miasta i zabagnił wszystkie działy gospo- 
darki miejskiej, 

Na czoło tych przemówień wysuwają 
się mowy rr. Rapalskiego i Kuka, którzy 
stwierdzili, iż obecna rada miejska całko- 
wicie zerwała kontakt ze społeczeństwem 
i nie uwzględnia potrzeb ludności Łodzi, 
wobec. tego należy rozwiązać obecną ra- 
dę i rozpisać nowe wybory, któreby dały 
radę miejską, będącą rzeczywistą repre- 
zentacją społeczeństwa, 

Przemówienia rr. Rapalskiego, Kuka, 
Lichtenstefna į Bialera oklaskiwali mocno 
wyborcy — galerja. 

Na szczęście dla drżącej o swe manda- 
ty większości i na nieszczęście dla miasta, 
wniosek ten powędrował do komisji i nie 
prędko zapewne ujrzy światło dzienne. 

Większość nie skorzystała z okazji po- 
pełnienia honorowego samobójstwa i umrze 
zapewne haniebną śmiercią — reskryptem 
rozwiązującym ją władz nadzorczych. 

Wac. Pol. 


Przebieg posiedzenia 


Na wstępie radny Błaler zapytuje, czy 
magistratowi jest wiadome, iż zarząd elek- 
trowni zamierza podwyższyć cenę na prąd 
i zastrzega sobie prawo dopłaty do ra- 
chunków już wystawionych. Dałej radny 
Bialer porusza sprawę niedawania liczni- 
ków dła mniejszych pomieszczeń, co unie- 
możliwia szerokim warstwom pracowni- 
czym wprowadzanie instalacji elektrycz- 
nej, gdyż dyrekcja elektrowni żąda ry- 
czałtowej opłaty za trzy miesiące z góry. 

Wkońcu r. Bialer interpeluje w sprawie 
niewypłacania przez elektrownię kaucji. 
które zostały zdefraudowane przez urzęd- 
mka Kowalskiego. 


KAŻDY pędy. — MA SWOJE 
ARGUMENTY. 


P, wicepr. Wojewódzki: Elektrownia 
ma prawo podwyższyć cenę prądu, gdyż 
cena ta jest zależna od trzech czynników: 
kino robocizny i kursu franka szwajcar- 
e 


Co do obniżenia cen prądu, to przy 
u«chwalaniu koncesji była jedynie mowa 
6 obniżeniu cen... maksymalnych. 

Radny Szwajg: Teraz pan już wyraź- 
nie mówi. 

Wicepr. Wojewódzki: Co do pozostałych 
spraw, to magistrat nie ma egzekutywy, 
która należy do władz centralnych. 


KONIE MIEJSKIE MAJĄ APETYTY 
IŚCTE MAGISTRACKIE. 

Radny Pialer: Czy wiadome jest magi- 
stratowi, iż koń miejski spożywa dzien- 
nie 17 klgr. owsa, a ko wojewódzki za- 
ledwk B kfTór, owsa. 


Cp magistrat zamierza uczynić, by 


ukrócić te apetyty komi miejskich., które 


są niewątpliwie wynikiem jakiejś tajemni- 
czej spółki koni z ludźmi, 

Ławn.M i: Po objęciu przezemnie 
wydziału gospodarczego sprawę tę zbada- 
ła specjalna komisja fachowa i ustaliła 
specjalne normy. 

Turski: Czy prawdą jest, że magi- 
strat otrzymał list urzędu wojewódzkiego 
w sprawie redukcji płac ławników? 

Prezes Fichna: Tak jest... Uważam je- 
dnak, iż rada miejska, uchwałając ostat- 
nie stawki płac dla ławników, działała 
zgodnie z ustawą i rozporz. prezydenta o 
przystosowaniu płac urzędników miejskich 
i członków magistratu... 

Dalej uważam argumenty pisma 
jewody w tej sprawie za nieuzasa 


WALKA O MANDATY WICE- 
PREZESÓW. 
Po odczytaniu komunikatów przystą- 
piono do wyborów prezydjum na rok ka- 
lendarzowy 1926. s 
R. Bialer: Czy wybory na rok kalen- 
darzowy — to na cały nok? 
Przewodniczący: Tak. 
Głos na lewicy: Na kilka miesięcy, 
Wybory te wywołały łatwo zrozumia- 
łe zdenerwowanie wśród frakcji większo- 
ści, gdyż wobec wystawienia przez lewicę 
kandydatury p. Rapalskiego, wyniki wy- 
borów znalazły się pod znakiem zapy- 
tania 


, WO- 
ione, 


W pierwszym rzędzie chodziło frakcjom 
większości o skaptowanie sobie p. posła 
Rosenblatta mandatem wice-prezesa rady 
i w tym celu polecono członkom magistra- 
tu głosować na p, Rosenblatta, pr Ka 
trzymał 21 głosów (11—frakcji ż - 
skich i 10 — członków magistratu), 

Wskutek tego omal nie przepadła kan- 
dydatura d-ra Galińskiego, który z le- 
dwością zdołał zdobyć ten mandat. 


KANALIZACYJNE BŁĘDY MSZCZĄ SIĘ 

Następnie przystąpiono do obrad nad 

posłom budżetowym na miesiąc 
y. 


Radny Bialer poddał krytyce cafo- 
kształt gospodarki komunalnej, poczem 


Pani Natura rozbrykała się na dobre. 
Szałone huragany na wyspach Tahiti, pod- 
morskie trzęsienia ziemi na brzegach 
amerykańskich, falangi izebergów, walą- 
cych się z hukiem na skały Port-Bernard'u, 
obsunięcie się 80 ha ziemi w Szwajcarii — 
a cała prawie Europa od Rumuni do An- 
ji pod wodą! Wcale niczego, jak na dwu- 
tygodniowy es czasu. Rzeczywiście 
trzeba chyba zacząć wierzyć tym uczo- 
nym, którzy twierdzą, że nasza planeta 
wkracza w okres jakichś żywszych przeo- 
brażeń geologiczno-klimatycznych. 


Te ostatnie zresztą nie należą zgoła do 
rzeczy całkiem anormalnych: tempo ich 
tylko jakby się przyśpieszyło. Wiemy prze- 
cie jakie przeobrażenia nasza hemisfera 
przechodziła w ostatnich 10.000 latach — 
w epoce tak zwanej polodowej. Na 4000 
łat przed Narodzeniem Chrystusa zapadnię 
cie się dna oceanu Atlantyckiego spowódo- 
wało buchnięcie mas ciepłej wody do Afry- 
ki i odepchnęło lody aż popod sam biegun. 
iej więcej w 8-ym wieku przed Naro- 
dzeniem Chrystusa lody znowu powróciły 
— nikt nie wie z jakiej przyczyny, aby Do 
700 latach cofnąć się ponownie i wreszcie 
aby w dziesiątym wieku naszej ery ustalić 
się na obecnych pozycjach. Jednocześnie z 
tymi ruchami zmieniał się też i klimat w 
Europie i ilość opadów. i teraz coś 
podobnego dziać się zaczyna. 

Dość, że wylewy nawiedziły nas znowu. 
Na zachodzie — w Nadrenii, Holandii, Bel- 
gji i północnej Francji — doszły one do 
niebywałych rozmiarów i spowodowały 
miljardowe straty w polach, budynkach i 
urządzeniach tachniecnych: Szereg kopaini 
węśla zostało zalanych, kilka wielkich 
tam przerwanych, tysiące domów i łabryk, 
podmytych przez prąd, runęło w gruzy. — 
Woda parłe z taką szybkością, że nieraz 
nie zostawiała czasu na wyprowadzenie 
bydła z obory, Ogromne przestrzenie, jak 
okiem sięgnąć, byty zalane wodą z ponad 
której sterczały jeno czubki drzew owoco- 
wych i dachy domów, na których siedzieli 
ludzie, kury i kotv, Działy się rzeczy dzi- 


Jak w Łodzi podczas ulewy 


Siła ludzka nie mogła zwalczyć powodzi 


wskazał na fakt, iż pomimo obcinania 
budżetu i likwidowania całego szeregu 
instytucji opieki społecznej, oświaty i 


zdrowotności publicznej, ciężary podatko- | 


we nie będą zmniejszone. 

Tajemnica tego stanu rzeczy tkwi w 
konieczności spłaty w roku bież. z docho- 
dów bieżących lekkomyślnie zaciągniętej 
pożyczki na kanalizację, A więc za kanali- 


zację płacić mają dzieci bezdomne i mo- |. 


ralnie zaniedbane, które wyrzucono z 
przytułków, chorzy, dla których niema 
miejsc w szpitalach i dziatwa szkolna... 

Do tego radzie miejskiej dopuścić nie 
wolnol! 


ROZWIĄZAĆ RADĘ MIEJSKĄ. 

Radny Kuk w długiem i treściwem 
przemówieniu wytknął rządzącej więk- 
szości szereg błędów i poddał ostrej kry- 
tyce wytyczne tej fatalnej, nieplanowej 
gospodarki. 

Większość obecnej rady miejskiej stra- 
ciła kontakt ze społeczeństwem, zapom- 
niała o potrzebach swych wyborców, któ- 
rzy oddani zostali na pastwę losu. 

Jedynem  honorowem wyjściem jest 
rozwiązanie się rady j rozpisanie nowych 
wyborów. 


„BOGATE* MIASTO POŻYCZA 
„BIEDNEJ* ELEKTROWNI. 

Z kolei na mównicę wchodzi radny 
Rapalski: : 

„Oszczędności, które magistrat poczy- 
nił, wywołać muszą poważne zastrzeżenia. 

Likwiduje się cały szereg instytucji 
opieki społecznej i oświatowych, oszczę- 
dza się na instytucjach zdrowotności pu- 
blicznej, oszczędzając na tem dziesiątki 
tysięcy złotych, podczas gdy łódzkiemu 
towarzystwu elektrycznemu pożycza się 
na dwa lata sumę 2.400.000 złotych... 

A równocześnie przedstawiciele mia- 
sta zaakceptowali „koszta organizacyjne” 
nowej spółki w wysokości 2.100.000 zł. 

Tytułem łiaktorneśo wypłacono panu 
Skulskiemu et consortes 2,100,000 zł. 

Przewodnicząy dr, Rosenblatt: Pan od- 
biega od tematu, 


wne i niewytłómaczone: w zalanej kopalni 
po wyporapowaniu wody znaleziono poz5- 
stawione w niej cobocze konie... żywe, 


' zdrowe, a nawet suche, jeno bardzo gło- 


dne i nastraszone. W Nethe kanalizacja 
miejska działać poczęła odwrotnie... jak 
pompa ssąca. Chłopca, który się zbłiżył do 
jednego z otworów kanalizacyjnych wciąg- 
nęło w dół į niesposób go było uratować. 
W Seraing przy przerwaniu tamy woda 
porwała kobietę i wrzuciła ją na balkon 
pierwszego piętra.. co ją uratowało. — 
W Levat pojawiły się naraz cudne, ogrom- 
ne czerwone motyle o tej porze roku nigdy 
tam nie spotykane. i 


Pociągi brnęły dziesiątkami kilometrów 
po torze zalanym wodą, która sięgała de 
osi wagonów, 


W niektórych miejscowościach, usta- 
wione parowe i elektryczne pompy rato- 
wały sytuację. Tak było np. w Ivry, gdzie 
pompy przelewały do naprędce zbudowa. 
nego kanału po 300.000 metrów kub. wody 
na dobę. Ale tam, gdzie wyrywało grob.e 
na przestrzeni 11 klm, lub gdzie — jak nv. 
w Dremel — woda buchała przez szczerbę 
w ilości 1600 metrów kub. na sekundę — 
tam oczywiście żadna siła ludzka poradzić 
nie mogła. 


Pierwszy w Euronie Specfalny Zakład 
prawdziwego 


Kefiru Leczniczego 


nagrodzony 55 najwyższeni nagrodumi (osta- 
tnia na Zjeździe Lekarzy i Przyrodnilców 
Polskich w Warszawie 1905 r.) 


KLAUDJI SIGALINY 


Anemja, choroby żołądka, nerek, dróg oddecho 
wych, rekonwalescencja. 9290—1 


Narutowicza (Dzielna) Nr. 6. Tel. 46-40 
Dostawa kefiru do domu pp lekarzom ustępstwo 
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R Rapalski: Panie wice-prezesie rady 
miejskiej, znam regulamin napewno tak 
dobrze, jak pan, i w dalszym ciągu będę 
mówić o tem.. 

Przewodn. dr. Rosenblatt: A ja mówię, 
że pam odbiega... 

R. Rapalski: Będę w dalszym ciągu 
mówił o tem... (Brawa na galerji i na la- 
wach lewicy). 

Następnie r. Rapalski omówił szczegó 
speł sprawę kanalizacji i demagogiczne 
maskowanie istotnej przy. wstrzyma- 
nia robót kanalizacyjnyc KAN 
4 P. Wojewódzki chciał to pokryć wzglę- 
dami atmosferycznymi. 

Wicępr. Wojewódzki: Pan przekręca, 

R. Rapalski: Kto więcej przekręca i 
«łamie to. osądzą wyborcy. 


WYDZIAŁ OKŁAMYWANIA SPOŁE- 
CZEŃSTWA. 


P. Wojewódzki: Wydaliśmy o tem biule. 


tyn prasowy. 
R. Rapalski: Czem są wasze biuletyny 


prasowe, to czytelnicy pism dokładnie 
wiedza... 


Winniście zlikwidować wydział pra- 
sowy, który okłamuje społeczeństwo,.. 

Wszak p. wiceprez. Groszkowski, czło- 
wiek szczery, w liście otwartym oświad: 
czył, że budowa kanalizacji została wstrzy” 
mana z powodu braku pieniędzy, a nie 
z powodów. „atmosferycznych. 

No, tera, panie wiceprezydencie Wo: 
jewódzki, co pan powie o względach 
„atmosferycznych ?'' 

Dalej r. Rapalski poruszył sprawę wy- 
brukowania ulicy Przejazd į stosunku 
Tod nadzorczych do magistratu m. Ło» 

l 


ZLIKWIDOWAĆ AUTA I DODATKOWE 
POBORY. 

Jeśli chodzi o robienie oszczędności— 
mówił r. Rapalski — to można je prze» 
prowadzić przez zredukowanie pozycji 
reprezentacyjnych, pozycji na auto pana 
prezesa oraz pensje, ' pobierane przez 
członków magistratu i rady miejskiej w 
zarządzie elektrowni i łódzkiego towarzy» 
stwa elektrycznego — sumy te dadzą 150 
tysięcy złotych, co pokryje koszta utrzy: 
mania tej instytucji i umożliwi nielikwido« 
wanie tych przedsiębiorstw. 

Wszak jednakowo szanować będą pa 
na prezesa, czy będze on chodził pieszo, 
czy jeździć autem, wszak członkowie ma- 
gom za wszystkie swe czynności po- 
bierają pensję — nie mają więc prawa do 
pobierania pensji jako członkowie elek- 
trowni i tramwai elektrycznych oraz do 
funduszów reprezentacyjnych. Tu. należy 
robić oszczędności. 

W imieniu polskiej partji socjalistycz: 
nej, niemieckiej socjalistycznej parfji pra- 
cy i Bundu oświadczam, iż będziemy gło- 
sować przeciwko preliminarzowi budżeto- 
wemu i stawiamy wniosek o jalrnajszyb- 
sze rozwiązanie rady miejskiej. (Huczne 
oklaski na galerii). 


RATUJ SIĘ PAN, PANIE WICE- 
PREZYDENCIE. 

Po chwil: na trybunę wchodzi p. wice- 
prezydent Wojewódzki, który usiłuje prze- 
ciwstawić się druzgoczącym argumentom 
radn. Rapalskiego, zarzucając mu dema» 


ię. : 

Co kilka chwil przez cały czas prze- 
mówienia p. Wojewódzkiego r. Rapalski 
rzuca z miejsca okrzyk: 

„Ratuj się pan, panie wiceprezyden= 
cie“ — co niezmiernie detonowało mówcę. 

Po przemówieniu referenta, r. Feiffra, 
oraz r. Lichtenszteina, który do wieńca 
oskarżeń dorzucił kilkanaście niezbyt won- 
nych kwiatuszków, prżystapiono do gło- 
sowania nad złożonymi wnioskami, 

Na wstępie r. Rosenblatt, wysługujący 
się wiernie frakcjom większości za otrzy= 
many mandat wiceprezesa, oświadczył, W 
wniosek o rozwiązanie rady miejstiej od- 
syła, jako wniosek zwyczajny do komisii, 

Nie pomósł ostry protest radn, Rapal- 
skiego, p. Rosenblatt złożył wniosek tak 
jakgdyby ad acta. 

W głosowaniu prowizorjum budżetowe 
na luty uchwalono. 

Dalej pe krótkiej dyskusji uchwalono 
w pierwszem czytaniu pożyczkę 109 tysi 
cy złotych graz, pomimo ostrego sprzeci» 
wu frakcji lewicowych, zarządzonó likwi- 
dację wydziału handlowego. 

O godzinie 1-ej min. 15 w nocy posie 

je zamknięta A Tul 


„GŁOS POLSKI* 
Lódź 
29 stycznia 1926 r. 


Inauguracja sezonu bokserskiego zapowiada się znakomicie--Asy 


polskie na ringu w Filharmonii w dniu 2 lutego--Przypuszczalny 
udział bokserów z niemieckiego 


Nafbliższy wtorek będzie dla Łodzi 
wielkiem świętem sportowem, ujrzymy bo- 
wiem na własnym gruncie najwybitniej- 
szych asów boksetstwa polskiego, którzy w 
gali filharmonii na specjałnie wybuwdowa- 
nym przepisowym ringu, zmagać się będą 
9 palmę pierwszeństwa. 
Dzień 2 lutego — wtorek — zapisze się 
niewatpliwie złotemi zgłoskami w dziejach 
sportowych Łodzi, szczególnie zaś — bok- 
erstwa naszego grodu. Dotąd szczyciliśmy 
się tylko kilkoma wybitnymi przedstawicie, 
lami w dziedzinie pugilatorstwa, mie wiele 
jednak dotąd zdziałaliśmy w kierunku pro- 
pagandy tej gałęzi sportu. 

Spotkania wtorkowe będą niewątpliwie 
pierwszym poważnym krokiem w kierunku 

ropagowania bokserstwa na gruncie łódz- 

im, a to wyłącznie dzięki temu, iż po raz 
pierwszy Łódź sportowa będzie świadkiem 
poważnych, na szeroką skalę zakrojonych, 
zmańań asów pugilatorstwa polskiego. 

Na miejscu tem naieży w pierwszym 
rzędzie wyrazić słowa uznamia tow, spor- 
towemu „Union' i „Kruszender'”, które mi 
mo piętrzących się trudności, dzięki nie- 
zmordowanej inicjatywie prowodyrów tych 
klubów, sprawia Łodzi prawdziwą siestę 
sportową, która niewątpliwie w poważnej 
mierze przyczyni się do zasilenia nielicz- 
uych dotad szeregów -adeptów mpugilator- 
stwa. . 

Dzieki olbrzymim wysiłkom pp. Lance- 
ka, wiceprezesa „LUnionu”' i Kannemberda, 
prezesa „Kruszender”', którzy są ma cze' + 
specjalnie wyłonionej komisji, sala fhar- 
monii w na'bliższy wtorek będzie wido- 
wnią poważnych zmagań bokserskich na 
wzór zagranicy. Ring przepisowy na środ- 
ku sali, budowa amfiteatralna dla wi- 
dzów i umiejętny dobór pierwszorzędnych 
przeciwników, sprawią, że wielkie te za- 
wody pięściarskie będą najzupełniej zakro- 
jone na modłę spotkań zagranicznych. 

Na zawody powyższe zaproszeni zostali 
najlepsi pięściarze stolicy, Poznania i 
Górneńo Śląska, a więc bokserzy z napo- 
ważniejszych środków  pugilatorsk:ch 
kraju, którzy reprezentują najwyższą klasę 
pieścierstwa polskiego. 

Dzięki nadzwyczaj starannie dobranym 
rzeciwnikom, zawody pod względem ia- 
ości będą niewatpliwie stały na bardz? 

poważnym poziomie sportowym, przyczem 
xaznaczyć należy, że jest prawdopodobne. 
iż program spotkań ulegnie jeszcze zmia- 
nom na lepsze — zależnie od występu Ko- 
narzewskiego i Gerbicha, którzy w dniu 29 
b. m. spotkają się na niemieckim Śląsku, — 
W wypadku zatem, gdyby obydwai 
wzmiankowani bokserzy łódzcy zetknęli 
się w dniu 29 b. m. z poważnemi siłami — 
będą i one niewątpliwie zaproszone na za- 
wody wtorkowe. „ 

Narazie program zawodów wtorkowych 
Pie 12 spotkań, a więc: Razniew:ki 

(Kruszender), Maciejewski (Kruszender 
— waga papierowa (do 40 kg.); Pietraszek 
e ai Marczak (Krusz.), mistrz 
woiew, łódzkiego) — waga musza (od 40— 
50,802 kg.); Wagner (S. S. Union) — Ple- 
wiński (Kruszender), mistrz woj, łódzk, 
— (waga kogucia do 53,524. kg.); Matu- 
Bzyński (Warta, Poznań) — Razniewski II 
(Kruszender) — waga piórkowa (do 57,152 
kg); Anker (Makkabi, Warszawa) — Le- 
wandowski (Krusz.) — waga lekka (do 
51.237 kg.); Wende (Warszawa) mistrz wa- 
gi lekkiej i półśredniej Polski — Klarowicz 
(Katowice, mistrz górnośląski) — waga 
lekka; olimpijczyk Ertmański (Warta, Po- 
znań) — Piech (Krusz., mistrz wojew. 
łódzk.) i Denisch (Katowice, mistrz Polski) 
— Pole (Kruszender) — waga półśrednia 
(do 66,678 kg.); Czarniecki Union) — Ja- 
rociński (Ł. K. B., Polski) — waga półcięż- 
ka (do 79,378 kg); Adamski (W. K. S; 
Łódź) — Konarzewski I (Union, olimpij- 
czyk, mistrz Polski wszystkich wag). 

Spotkania w wagach papierowej i mu- 
słabo, przez młode siły reprezento- 


z niespodzianKami 
we wtorki, czwartki i niedziele. 


CUKIERNIA B. GOSTOMSKIEGO 


i 


wane, będą niewątpliwie najmniej efek- | (U.S.A) w Paryżu na 'olimpjadzie, niewiele] 


towne. Spotkanie jednak w wadze kogu- 
ciej, w której walczyć będzie para: Wag- 
ner — Plewiński, będzie nad wyraz cieka- 
we. Wagner, debjutujący, młody i wiele o- 
biecujący pięściarz ulegnie niewątpliwie 
rutynowanemu i doskonałemu technikowi 
Piewińskiemu; mimo to walka ta, z punktu 
widzenia technicznego, będzie jedną z naj- 
ciekawszych w programie. 

V spotkaniu Matuszyński — Razniew- 
ski I, pierwszy okaże się niewątpliwym 
zwycięzcą, gdyż w woj. poznańskiem jest 
on bezkonkurencyjny w swej wadze, 

Do najbardziej interesujących należeć 


będą spotkania w wadze lekkiej. Anker— į 


Lewandówski — przeciwnicy, rozporzą- 
dzający pierwszorzędną techniką, zapro- 
dukuiją niewątpliwie okazową walkę, przy- 
czem prawdopodobne jest, że pierwszy, ze 
względu na rutynę i warunki fizyczne (ba- 
jeczna budowa ciała), wyjdzie zwycięsko 
ze spotkania 

Gwożdziem wieczoru będzie spotkanie 
Wendego i Klarowicza. Mistrz Polski 
dwóch wag i jedyny reprezentant na mi- 
strzostwie świata w Sztokholmie — Wen- 
de — jest obecnie w znakomitej formie i 
prawdopodobnie, pokona Klarowicza, któ- 
ry obecnie należy do nailepszych przedsta- 
wicieli swej wagi w Polsce. Zaznaczyć na- 
leży, iż Wende, reprezentujący klub „Ce- 
stes", jest z pochodzenia górnoślązakiem 
(Mysłowice), ze względu jednak na służbę 
wojskową, którą obecnie pięściarz ten od- 
bywa w stolicy — Warszawa niesłusznie 
jest na zawodach wtorkowych przez niego 
reprezentowana, 

Evenement'em wieczoru będzie rów- 
nież ukazanie się na ringu Ertmańskiego, 
eksmistrza Polski, olimpijczyka. Pięściarz 
ten, mający za sobą w Polsce największą 
ilość spotkań międzynarodowych 
gólnie z niemcami), z których najgłośniej- 
sze ongiś było zwycięstwo nad Haggert'ym 


(szcze- | 


| Rehabilitacja 


KRAKÓW, 28 stycznia, Jak się dowia- 
dujemy zarząd PZPN zamierza zanulować 
osłatnią uchwałę wydziału gier i dyscy- 
liny, dyskwalifikującą dożywotnio człon- 
e Ferale Pogoni í byłego kapitana 
związkowego PZPN p. Tadeusza Kuchara, 
Jak się bowiem okazało, p. T, Kuchar nie 


Czetwertyński pobity 


CANNES, 28 stycznia. — Półfinały gry 
pojedyńczej panów w p 
turnieju „Metropole Cloub* przyniosły na- 
stępujące wyniki:  Brugnon-Aeschliman 
Panal Srat tit ra — de pak. 8:10. 

ółiinały gry poj czej + mis 
— Contostavlos 6:4, 6:4, Vlasto-Ca- 
dle 6:2, 6:2. W grze mieszanej para Kleina- 
del i panna Roy pobita została przez parę 
miss Pethełl i Aeschliman 4:6, 0:6. 


ląska 


pracy będzie miał z Piechem, który 
sknock'outowany, ulegnie prawdopodobnie 
już po pierwszych chwilach walki. 
Niemniej niewątpliwe jest 
Denischa, mistrza Polski, nad Polcem, tem 


first-classe w swojej kategori. 

W wadze półciężkiej Jarocińskiego 
zwycięstwo, 
jest niewątpliwe. 


| nie Stibbe—Skowronek, tembardziej, że 

pewne nie jest, czy Konarzewski znajdzie 
| godnego przeciwnika. Zwycięstwo Stibbe 
śo, po sensacyjnem pokonaniu Gerbicha na 
zawodach o mistrzostwo Polski, jest nie 
omal pewne, mimo, iż Skowronek należy 
do najlepszych pięściarzy swojej katego- 
rji na Górnym Śląsku. 

Program zawodów wtorkowych byłby 
idealnie wypełniony, gdyby Konarzewski 
ściągnął do Łodzi jednego z poważnych 
przeciwników niemieckiego Śląska, gdzie 
pięściarz łódzki, jak wyżej wspomniano, 
goszczony jest w dniu 29 b. m, Niemniej 
przydałaby się obecność Gerbicha, który 
miałby niewątpliwie okazję zademonstro- 
wać, iż nadal dzierży tytuł, moralnego co- 
najmniej, mistrza swej wagi, 

Kol e s 


Na pierwszorzędną imprezę bokserską 
składa się jeszcze fakt, iż komisja sędziow- 
ska daje rekoimię zupełnie normalnego 
prowaaczenia zawodów.  l-tak,'p. Strze- 
szewski z Warszawy, arbiter, zatwierdzo- 
ny przez P, Z, B., będzie sędzią ringowym; 
arbitrami punktowymi będą pp.: Latowski 
(Poznań), Laskowski (Warszawa), Kannen- 
berg i Nowak (Pabianice) i dr, Krausz, o 
ile wróci na czas z zagranicy, 

Inauguracja sezonu bokserskiego zapo- 
wiada się zatem znakomicie. 


Oby tak dalej... 


R W Z ÓW 


Dent. 


Tad. Kuchara 


zanuluje jego dyskwalifikację 


był kierownikiem sekcji piłki nożnej w 
Pogoni, a wydziałowi gier i dyscypliny 
PZPN chodziło właśnie o zdyskwalifiko- 
wanie kierownictwa sekcji piłki nożnej. 
Sprawa powyższa będzie więc ponownie 
| rozpatrywana przez wydział gier i dyscy= 
pliny PZPN. 


Turniej tennisowy na Rivierze 


z trudem w półfinale 


Sensacyjny mecz Lenglen — Wilis ro- 
ześrany zostanie dopiero w turnieju Carl- 
tou Cloub w Nicei w pierwszej połowie lu- 
tego. 

CANNES, 28 stycznia. — Rozegrany w 
dniu wezorajszym finał gry pojedyńczej dla 
pań przyniósł spodziewane zwycięstwo a- 
merykance Wills, która pobiła francuskę 
Vlasto 6:3, 7:5. Panna to prowadziła 
w drugim secie 5:3, 


Aeroplanem przez ocean 


zwycięstwo 


bardziej, że pierwszy reprezentuje obecnie; 


jako bardziej rutynowanego,; 


Clou wieczoru stanowić będzie spotka ; 
| 
f 


GAZETA SPORTOWA 


Sensacyjne zawody bokserskie w sali Filharmonj F 


R 


PD | R EE NN M, 
Z O o a a  rn 


Lotnicy hiszpańscy kom. Franco, Ruiz de Alde i dr. Duran ma- 
ją zamiar dokonać lotu z Hiszpanji do Argentyny aparatem 
przedstawionym ne naszej ilustracji 
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Wiedeńska para tancerzy na 


łyżwach pp. Hochhaltingeri 
Pamperl otrzymała drugą na- 
grodę na zawodach w Tribergu 


Aronika 
ZAWODY ORNE W FILHARMO- 
Jak się dowiadujemy, 'sekoja kolarska 
S, S. Union projektuje zorganizowanie 
pierwszych w Łodzi zawodów kolarskich 
na „home-trenerach'. Powyższe zawody 
cdbędą się najprawdopodobniej w poło» 
wie lutego w sali Filharmonii. 


ZIMOWE IMPREZY LEKKOATLETY- 
CZNE W STOLICY. 
WARSZAWA, 28 stycznia, Sekcja lek- 
koatletyczna AZS organizuje w najbliższą 
niedzielę 31 b. m. bieg na przełaj (około 3 
klm) o nagrodę przechodnią. Bieg odbę- 
dzie się w parku Sobieckiego © godż. 12 
We wtorek, dn. 2 lutego, w hali w Agry» 
koli odbędą się po raz pierwszy w Polsce 
zawody lekkoatletyczne w hali krytej. 


MECZ SZERMIERCZY KRAKÓW — 
POZNAŃ, 

POZNAŃ, 28 stycznia. Jak już zapo- 
wiadaliśmy w przyszłym miesiącu odbę- 
dzie się w Poznaniu w centralnej szkole 
wojskowej gimnastyki i sportów między- 
miastowe spotkanie szermiercze Kraków 
— Poznań. W skład reprezentacji Pozna- 
nia wchodzą następujący szermierze: 
Segda, Zagada, Szelestowski, Wierzba, 
Koza, Prywata i Janiszewski. 


WYDZIAŁ PIŁKI RĘCZNEJ PRZY 
LWOWSKIM ZOPN, 


LWÓW, 28 stycznia. Lwowski okręgo- 
wy związek piłki nożnej utworzył przy 
swym zarządzie wydział piłki ręcznej. 
Sprawa ta wymaga jeszcze zatwierdzenia 
ze strony PZPN, gdyż instytucja taka nie 
jest przewidziana przez statut polskiego 
związku piłki nożnej. 


IGRZYSKA AFRYKAŃSKIE W R. 1927. 


PARYŻ, 28 stycznia. — Jak już zapo- 
wiadaliśmy w roku 1927 Egipski komiłet 
olimpijski organizuje „Olimpjadę afrykań- 
ską“. Igrzyska te odbędą się w kwietniu 
1927 r. w Aleksandrji, gdzie będzie zbudo- 
wany specjalny stadjon na 25 tysięcy asób. 
Na program igrzysk składają się wszelkie 
sporty, a więc lekkoatletyka, piłka nożna, 
kolarstwo, gimnastyka, szermierka; podno» 
szenie ciężarów, walka grecko - rzymska, 
boks, wioślarka, pływanie, sporty kobiece 
oraz lawn-tennis. Przy egipskim komitecie 
olimpijskim utworzył się związek „egipskiej 
prasy sportowej, który zajmuje się wszel- 
kiemi kwestjami, dotyczącemi spraw dzien- 
nikarskich podczas igrzysk. 


OSTATNIE WYNIKI MATHIESENA. 


OSLO, 28 stycznia, — Światowy rekor- 
dzista łyżwiarski a obecnie zawodowy tre- 
ner Oscar Mathiesen, osiągnął ostatnio w 
Sagnefiord w biegu 500 mtr, — 44.2 sek. 
a w biegu 1.500 mtr, — 2:26.8, Mathiesen 
otrzymał niedawno od słynnego menagera 
amerykańskiego z Tex Richarda propozy* 


| cję przyjazdu do Ameryki za 5.000 dołarów 
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Bez zasad „św. Biurokracego“ ani rusz 


Zapasy towarów wojskowych 
mają leżeć w składach 


a na zamówienia rządowe przemysłowcy mają znów produkować 
towary, Które poza M.S. Wojsk. nie mają nabywców 


Sprawa zamówień rządowych dla prze- 
mysłu włókienniczego, zdaje się, jest na 
najlepszej drodze. 

Interwenjująca deiegacja przemysłow- 
ców uzyskała podobno najprzychylniejsze 
zapewnienia ze strony wszystkich zainte- 
resowanych ministrów resorto ; 

W ten sposób w ramach kredytów bud- 
żetowych, przewidzianych dla dostaw mi- 
nisterstwa spraw wojskowych, istnieją wi- 
doki uruchomienia warsztatów. 

Co do warunków udzielenia zamówień 
zgłosić należy jednak pewne „ale”. 

„łasi jako pondo pino qua“ 
postawili żądanie, aby dosta onywa- 
ne były wyłącznie z fcaniny, która bedzie 
wyprodukowana. 

Cel takiej kauteli jest przejrzysty i zro- 
zumiały. Państwo poza potrzebą adbycia 
materjału wojskowego, ma dzisiaj wyższe- 
go jeszcze rzędu potrzebę społeczną za- 
trudnienia bezrobotnych. Warunek dostar- 
czania świeżo produkowanego towaru, 
gwarantować ma więc utrzymanie przy 
pracy robotnika przez maksymalny czas. 

Pozostaje jednak pytanie, czy kautela 
taka jest niezbędna? Zdaje się, że jej cel da 
się ER o wiele łatwiej inną drogą. 


do 
'przez pełrzy czas niezbędny do wytworze- 
nia tej ilości tkaniny, na którą otrzymał za- 
m wojskowe, 

Czas taki, znając ilość warsztatów da- 
nych zakładów i ilość robotników, nie tru- 
dno zgóry ustalić. W ten sposób zamierzo- 
ne utrzymanie pracy w zakładach osiągnię- 
te byłoby w zupełności. Cel społeczny, któ- 
ry sobie słusznie rzad nostanowit zostałbw 
zrealizowany. 

Natomiast dla dostawców takie sformu- 
łowanie kauteli bvłohy duża korzystnie. 
sze. 

Materjał wojskowy jest towarem, na 
który popyt zgłasza tylko państwo. Dła- 
tego każdy przedsiębiorca zainteresowany 
jest w najszybszem zepchnieciu ze składów 
łego materiałn. 

Obecnie wielu przemysłowców posiada 
na składzie stare zapasy tkaniny wojsko- 
wej. pozostałej z dawnych dostaw. Przy 
dotychczasowem ujęciu wartmków przy- 


Dalsze redukcje w przemy- 
śle włókienniczym 


40 proc. przemysłu wełnianego unie- 
ruchomione 

Pomimo pewnego nieznacznego ożywie- 
nia w drobnym przemyśle włókienniczym 
na prowincji, przemysł łódzki nie odczu- 
wa żadnej poprawy, zwłaszcza zotyc. ta 
przemysłu  wełnianego, gdzie redukcja 
przekroczyła już 40 procent. Podobnie 
rzecz się ma w dziale bawełnianym, gdzie 
"redukcja wyraża się liczbą zbliżoną — 
39,9 procent, W związku z tem spodziewa- 
ne są w najbliższym czasie znaczne re- 
ar: zwłaszcza w fabrykach wełnia- 
ny 


Na rynku przędzy bawel- 
nianej--Gisza 
Wzmożony eksport przędzy wigon- 
jowef 


W handlu przędzą bawełnianą, po nie- 
żnacznem ożywieniu, które miało miejsce 
w ubiegłym tygodniu, nastąpiła ponownie 
zupełna cisza. Hurtownicy, obawiając się 
dalszej zniżki dolara, nic nie kupują na 
skład, czekając na definitywne wyjaśnie- 
nie się sytuacji walutowej. Ilość zaś czyn- 
nych fabryk, zużywających przędze þa- 
wełnianą, jest tak nikła, iż zapotrzebowa- 
nie na przędzę wyraża się minimalną ilə- 
ścią tranzakcji. 

Ceny przędzy bawełnianej uległy zniż- 
ce, mianowicie za 24--1 płacą obecnie 
0,771 pół dol., za 32--1 — 9.90 dol. 

Bez porównania większem powodze- 
niem cieszy się przędza wigońjowa, szcze- 
gólnie zaś biała 18-ka, *Jak się dowiadu- 
jemy, dość znaczne ilości tego gatunku 
przędzy wyrabiane są obecnie na eksport 
de Rumuni. (zd 
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zapasy materjału wojskowegc, a pozostałw 
cząs — przez który zmuszony byłby utrzy- 
mać robotników przy pracy — zużyłby na 
wytworzenie tych gatunków, które miały- 
bv widoki zbvłu na rwnku 

Efekt społeczny ten sam. a dla wielu” 
przedsiębiorców korzystniejszy. 

Wilk były syt i owca cała. Rząd miałby 
pewność zatrudnienia bezrobotnych, a wie- 
hi przemysłowców — pewność łatwiejszej 
sprzedaży produkcii 

Z tych względów domagać się należy 


szłych zamówień, przedsiębiorcy tacy mu- 
sieliby za otrzymane fundusze w dalszym 
ciągu bez żadnej dla się korzyści produko- 
wać tkaminę wojskową. Po wykonaniu no- 
wych zamówień przedsiębiorcy ci zostalibv 
znów na koszu z pewną ilością trudnego do 
zbycia towaru. 

Natomiast gdyby rząd ograniczył się 
jedynie do zobowiazania swych dostawców 
do utrzymania przedsiębiorstw w ruchu 
przez pewien czas. nie zmuszając do dostar 
czania wyłącznie nowego towaru — rzecz 
przedstawiałaby się zgoła inaczej. korrektywy warunków przyszłych dostaw 

Dostawca uzupełniłby z nowej produk- | w duchu wvżej wyłuszczonych uwag. 
cji swe dotychczas bezużytecznie leżące AZ 


Inflacja bilonu 


Pan Zdziechowski najłatwiejszą wybiera sobie drogę 


Według ostatnich zestawień, obieg bi- | okresie rządów p. Zdziechowskiego) obieg 
lonu i biletów zdawkowych przewyższa | powiększył się aż do 347.210 tysięcy zło- 
obieg biletów Banku Polskiego. tych, by w ciągu grudnia urastać etapami 
_W/ dniu 10 b, m. znajdowało się w obie- | do niebywałej granicy — 397.552 tys. zł. 
gu ponad 365 miljonów zł. banknotów na- | Równocześnie kurczył się obieg biletów 
s) instytucji emisyjnej, a 370 miljonów | bankowych, Według wykazu za ostatnią 
waluty zdawkowej. Mamy więc całkiem | dekadę grudnia, znajdowało się w obiegu 
przeszło 16 miljonów zł, waluty zdawko- 
wej więcej, jak biletów bankowych. P. mi- 
nister skarbu powiększył więc w ciągu 
grudnia obieg bilonu o 50 miljonów zł, t. j: 
akurat o taką sumę, jako potrzebna mu 
była na zapłacenie zaległych dostaw rzą- 
dowych, Tak w praktyce wyglądają solen- 
ne przyrzeczenia p. ministra skarbu. Na 
szczęście ten katastrofalny stosunek uległ 
radykalnej zmianie z początkiem b. r., 
gdyż obieg bilonu i biletów zdawkowych 
przewyższa tylko o 5 miljonów złotych o- 
śólną sumę biletów bankowych. 


wyraźną inflację bilonową. 

Przy tej sposobności warto zwrócić u- 
wagę na pokaźne powiększenie obiegu bi- 
lonu w ostatnim miesiącu już za rządów 
dzisiejszego ministra skarbu. Jest to tem 
znamienniejsze, że przecież p. echow- 
ski głosił urbi et orbi, iż nie zie po- 
większał obiegu bilonu, tymczasem w rze- 
czywistości postąpił tak, jak było wygod- 
niej. 

Z końcem października znajdowało się 
w obiegu 343 miljonów zł. bilonu, z koń- 
cem listopada ( a więc już w pierwszym 


naszej wytwórczości przemysłowej i rol- 
niczej z konieczności zajmą kilka tygodni 
czasu. Do pracy tej będą powołani przez 
minisjerstwo przemysłu i handlu przedsta 
wiciele zainteresowanych działów naszej 
produkcji oraz zawodowych  organizach 


przemysłowo-ha ndlowych. 


Przeciwko unii celnej z Cze- | bódź pozosianie hez fabryk 
chami Fabryki tódzkie eksnorfowane za 
wypowiedział się zjazd polskich izb | granicę przez specjalne konsorcja 
przemysłowo-handlowych | W dnia dzisiejszym przybywają do Ło- 
KATOWICE, 28 stycznia. — W dniu | dzi przedstawiciele dwóch konsorcjów 
dzisiejszym rozpoczął się w. Katowicach į francusko-włoskiego i francuskiego celem 
zjazd izb przemysłowo- handlowych Rze- | zalrupienia ponownie znacznej partji ma- 
czypospolitej. (ago RRC a” szyn włókienniczych 
Kasprowicz z Gniezna. Na zjazd przybyli 7 > 
przedstawiciele izb z Krakowa, Lwowa, Oba s iossorojs =. my swanja 
Brodów, Bielska Bydgoszczy, Torunia i | przedstawicielstwa w Łodzi „dla skupu i 
Poznania, pozatem senator Kowalczyk i b. | transportu maszyn włókienniczych. 
minister Kiedroń. | 
Zjazd obraduje nad całym szeregiem | Hallo! Budaneszi! 
aktualnych kwesti gospodarczych, między | połączenie telefoniczne ze stolicą 
imnemi przyjął z uznaniem do wiadomości Wegier 
uchwałę ostatniego krakowskiego zjazdu gg 
związku przemysłowców zachodniej Pol- | Generalna dyrekcja poczt i telegrafów 
ski, wzywającą rząd do przyspieszenia u- | komunikuje, iż począwszy już od dnia 10 
pz Rys handlowych na terenie ca- | stycznia istnieje bezpośrednie połączenie 
PCE: | telefoniczne pomiędzy Katowicami i Bu- 
W sprawie ptzystąpienia Polski do | dąpesztem. Ze wszystkich miast polskich 
ri pozywa konwencji o zniesienių | można otrzymać połączenie przez Kato. 
czył się zasadniczo za porzuceniem dotych- | We Opłata si weymnttowa TOLMIE WGA 
czasowych starych metod walki gospodar- | Katowic wynosi 3.50 franków złotych 
czej. q > > p 
Daia 29 b. m. przyjeżdża do Katowic | Wymiana polskich i niemiec- 
czeska delegacja izb handlowych oraz koc | Migh posiułatów celnych 
oracji gospodarczych. lendencje polskie x 
Rb handlowo-przemysłowych zwracają się „WARSZAWA, 28 stycznia. (PAT). — 
przeciw utopi unji celnej Polski z Czecha- | Dnia 25 b. m. odbyła się wymiana pol- 
mi, idą jednak w kierunku nawiązania bliż- | skich i niemieckich postulatów celnych. 
szych stosimków handlowych z państwem , postulaty niemieckie obejmują około 600 
wik > porlinji ułatwienia wymiańy to- | awek polskiej taryfy celnej, a zniżki, 
i których się Niemcy domagają, są bardzo 
wielkie, wahają się od jednej trzeciej do 
Pasznorty ulgowe dia kup- jednej dwunastej, w kilku wypadkach na- 
GOW i przemysłowców wet znacznie więcej części wysokości na- 
Paszporty ułgowe na wyjazd zagranicę szych ceł autonomicznych, przyczem 
kupcom i przemysłowcom będą wydawa- | Niemcy. pojmują te zniżki jako zgóry usta- 
ne, po złożeniu odpowiedniego podania u | lone, a nie procentowe. 
władz administracyjnych pierwszej instan- Prace więc nad zbadaniem żądań nie- 
cji i zasiągnięciu opinii co do niewątpliwej mieckich i uzgodnieniem ich z ochroną 
konieczności wyjazdu, zasiąśniętej w od- 
powiednich stowarzyszeniach. kupieckich 
i u inżynierów przemysłowych, Chcący u- 
zyskać paszporty tego typu, winni posta- 
rać się o możność przedstawienia dosta- 
tecznie przekonywujących dowodów tym 
organizacjom, gdyż na podstawie tych do- 
wodów dopiero wydana będzie odpowied- 
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Dolar w hodzi 


Na prywatnym rynku walutowym pa- 
nuje nadal zupełna cisza. Kurs dolara w 
obrotach prywatnych wynosił 7,36 w pta- 
ceniu, 7,38 w oddawaniu, 

Wieczorem natomiast dała się zauwa» 
żyć nięznaczna zwyżka kursu do poziomu 
7.38 w płaceniu, 7,40 w oddawaniu, co na- 
stąpiło pod wpływem wiadomości z War- 
szawy, które donosiły o cokolwiek moc- 
niejszej tendencji dla dolara w obrotach 
pozagiełdowych. 

Kurs oficjalny nadal pozostaje na niee 
zmienionym poziomie 7,30. Bank Polski 
ofiarował w dniu wczorajszym za dola» 
ry 7,28 (rz) 

——$—— 


Rynek pieniężny 


Warszawska giełda urzedowa. 


` WARSZAWĄ, 28 go stycznia (Pat). 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowania 
następujace: 


Dolary 7,30 
Franki franc, —— 


C7EKL 
Belgja 33.25 
Holandja — — 
Londyn 35,54 
N. York 7.30 
Paryż 27.40 
Szwajcarja 140.87 
Wiedeń 102.75 
Włochy —— 
Sztokholm —— 
Kopenhaga —,— 
Praga 21.61 
Pożyczka dolarowa 64.00 
10 proc. pożyczka kolejowa 119. — 
Pożyczka konwersyjna 43,50 
8 proc. pożyczka złota 100.— 
4 i pół proc. listy zastawne ziem 

kie 20.75 
5 pr. obi. Tow. Kred. m. Warszawy 
22.00 


Na 
byty 


Gielda akcjowa 
Bank dyskontowy 4.60>—4.50—4,60 
Bank zachodni 1 
Bank handlowy 1.75 
Bank zarobkowy 4 
Cerata 0.35 
Siła i światło 0.20 
Częstocice 0.90—0,87—9.90 
Węgiel 1,75—1,95 
Nobel 1,50 
Lilpop 0.63—0.70 


Notowanla złotego: 
W dniu 28-ym stycznia 1926 r, 
Za 100 złotych: 


Łondyn 3600 
New Yotk e 
Zurych 72.50 
Berlin 56.381—57.30 
Gdańsk ? 71.04—71.21 
Wypłaty na: 
Wiedeń czeki 96 85—97,45 
% banknoty 96.50—97.50 
Praga 472— 


Urzędowa gloła gdańska, 


GDANSK, 28-go stycznia (Pat), Na dzi: 
s ejszem zebraniu giełdy gdańskiej notowano 
w g.ldenach gdańskich: 
100 marek Rzeszy 125.298—123,6 4 


100 złotych polskich 71.04—71 21 
Czek na Londyn 25.20,75 
Telegraticzna wyplata na? 

Warszawę 7096—71 14 
Amsterdam 207.7 4—208,78 


Notowania giełdowe w Londynie. 


LONDYN, 28-go $tycznia. (Pat) Zamienię» 


cie gieldy. 
Nowyslork 4.86 12 
Holandia 12.1150 
Francja 126.60 
Belgja 106.97 
Włochy 120.55 
Niemcy 20.41 
Szwajcarja 25,20 
Hiszpania 54.38 
Portmgalja 255 
Danja 19.63 
Szwecja 15 16 
Norwegia 25.95 
Helsingfors 195.00 
Praga 164.15 
Wiedeń 54,54 
Warszawa 36.00 


Aoiówagia giełdowe w Paryin. 


PARYZ, 28 go stycznia (Pat) Zamknięcie 
gieldy. 


Londyn 123.45 
N, Jotk 26 63 
Belgja 120 95 
Hiszpanja 376 50 
Szwajcarja 515,25 
Włochy 107 75 
Piaga 78.80 
Danja 661 50 
Narwedie 543,36 


29.1 — GŁOS POLSKI — 19% r. Nr. 29 


Niebywały sukces na całym Świecie! Z © 


Noce na Montmartre (e Paryski) 


Wielki dramat salonowo-sensacyjny o niebywałem napięciu w 8 aktach, Film z życia miliarderów amerykańskich w Paryż". 
i uosobienie LOU TELLEGEN 


© Dziś i dni SIT 2 Dwa środowiska; zdegenerowane możnowładztwo i nieokiełznani Elain Hammerstein 
męskości — 


apasze paryscy. Pojedynek zmysłów i siły. W rolach gł. pięknolica 
NAD PROGRAM: Występy artystyczne: 


1) Prolog—A. Kaczorowski. 2) Matelot — odtańczy J. Pawłowski, boletmistrz scen warsz. 3) a) A—Gramofon gra... b) Śmiech 
— odśpiewa Janina Wąsowiczówna. 4) a) Aniele mój.. b) 0, Kolombinko... ty ma! — Najnowsze szlagiery Rentgeną odśpiewa A. Ka- 
czorowski. 5) „Rio-de-Janeiro“ tango — odtańczą Kazimiera Lutówna i Jan Pawłowski. 6) Zofja Kosińska, primadonna Mirażu 
i „Czarnego Kota“ — odśpiewa „Czółenka i Ostrogi* 7) „Kurjerek“ szlagier Lawińskiego — wykona A. Kaczorowski 8) a) Ja się boję sama spać!,.. 
b) Lou — Lila — szlagiery Pogorzelskiej odśpiewa Janina Wąsowiczówna 9) Tańce rosyjskie — odtańczą Kazimiera Lutówna i Jan 
Pawłowski 10) Chłopak do wszystkiego — Groteska w 2-ch aktach. 469 %% CADA SK o „odd 4.30 Z ok) ża poł., ostatni seans o godz. 10-ej wiecz. 


w PROW dnia 1-go ATEFA 1926 r. (w wilię Święch + w SALI FILHARMONJI odbędzie się 


WIEKI BAL MASKOWY = ŻE REZ 


bzereg niewidzianych w Łodzi atrakcji. — 3 konkursy: 


1 KonKars fryzur damskich: a) paziowskie; b) A la garęone; c) najdłuższe włosy. II KonKars taneczny— „Taniec między flaszkami*, III KonKurs najkrótszej sukienki, M 
=== KOTYLJION. — Orkiestra artystyczna w powiększonym składzie. — Niespodzianki dla Pań i Panów bez liku — NIEBYWAŁE NAGRODY! 
CENA BILETU ZŁ. 5,—! == Pozostale bilety do nabycia w kasie Filharmonji w dniu imprezy. BEZ RAROTY! 


2 Piekarnie 


do sprzedania przy ul. Zamenhofa 
15 i Kilińskiego 158, z powodu 
wybudowania jednej większej pie- 
karni mechanicznej. Wiadomość w 
Powszechnej Spółdzielni spożyw- 
ców w Łodzi, Ogrodowa 72, od 
9—11 przed poł. Obejrzeć można 
na miejscu pomiędzy g‘ 3—4 PP. 
405— 


„S5, S. UNION“ kódź t SALA FILYARMONJI 
i T. $. „Kruschender” Pabjanice ul, Proz, Narutow:cza Ne 20. 


Dnia 2-go lutego r. b. o godz, 8-ej wiecz. odbędą się 


Wie ZAWODY BOKSERSKIE 


przy udziale mistrzów z Warszawy, Poznania, Górnego Śląska 
i Łodzi z mistrzem Polski T. RONARZEWSKIM na czele. 


Ceny miejsc od zł. 1.50 do zł 5—, — Przedsprzedaż biletów w składzie ża ig i > 


p” ~ 
i RECITAL FORTEPIANOWY i 
* A Dieila, ul. Piotrkowska 157, oraz przy kasie Sali Filharmonji. 


Aardla SRETEN E zoooooooicoocowog 
| NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 


SO) H. Minca (skrz) D. Chasina (alt) 
| 
Dostarcza na żądanie natychyniast po zamknięciu 


L A (wiol.) 
zebrania giełdowego na giełdzie warszawskiej 


Łódzki Oddzicł Polskiej Anencji Telegraficznej 


Menek Preludjum. BRAHMS: Kwartet | 
ZIELONA Nr. 8. (PAT) Tel. 111 i 15-24, 


fortep. G-moll. CHOPIN: Kołysanka, | Że 
5 preludy Scherzo B moll, SCHUBERT- 

Ceduła giełdowa, dostarczana przez P. T. A. ma 
charakter ceduły urzędowej. | | P A. T. dostarcza 


TAUSIG: Marsche militaire, 
Uwaga: WINDA CZYNNA! 
również notowania wszystkich giełd światowych 
pieniężnych i towarowych. === 


Towarzystwo Miłośników Muzyki $ 
Gmach Grand-Hofelu, Trauguffa 1. 
Dziś, w piątek, o godz. T, 30 


ORT. 


Tow. Szerzenia pracy wśród żydów 
= 


zawiadamia, iż przyjmuje 
uczenice na naukę manicure 


Zapisy codziennie. Plac Kościel- 
ny 4, od 11—1 i od 5—5, 


———— 


g gar Kupię używaną lecz w dobrym 
stanie 


TOKARNIĘ 1. METROWĄ 


mostek długości 350 m/m. 

od mostku do punktaku 450 m/m 

od punktaku, wysięku 250 m/m 
oraz 


HEBLARKĘ (Chaepping) 


wysokości 350—400, stopniowane 
koła. R Ž podániem ceny 
sub. „K. S. 5 411—3 


„DGM DZIECIĘCY" | 


przy Gimnazjum M. Hochsteinowej 
w Łodzi, Wólczańska 25. | 


Metoda Montessori pod kierownictwem 
W. KAPŁANÓWNY. Zajęcia od 10 do 1 ej. 


Wydział Ogłoszeń P. A. A.T. ' 
E W kie kad LB o SAAGE A AS oraz "dla calej prasy «polskiej | zagranicznej bez. jakiejkolwiek: prowizji 
Tri E CR RA wa e TE 5779 


BASE 5- Ogłoszenie Fuchs'a Da a GONROOODOODIONONANOAC 


to mur |Sfnwarz. Pomocy Sfudenfom— 
A oprzeć się może ER Bai Żydom w Polsce A. A. J. 
BE: aene firma; a wę nigdy, SĄ Dddział w Łodzi 
BDB RE AE pw o o rafe reka JB tij Zielona nr. 6, front, Il-gie piętro. 
ERESE akwizycji OGŁOSZEŃ SEM 


< 491—1 


pa 


sla 


Elektro - mechanik 


znający się na $ilniku Spalinowym We- 
dnera i modący samodzielnie prowadzić 
Elektrownie Miejską poszukiwany od 
15 lutego. Piśmienne oferty z odpisami 
świadectw i powołaniem się na referen- 
cję do 10 lutego przesyłać należy do 
Magistratu m. Aleksandrowa — Łęczyc- 
kiego, Oferty nieuwzględnione pozo- 
staną bez odpowiedzi. 493. 1 


W8 klas, Gimnazjum Humanistycznem 
KOŁA POLSKIEJ MAGIERZY SZKOLNEJ 


w Brzezinach - Łódzkich 


SeKretarjat SeKcji Akade. 


YER za odbędą się egzaminy wstępne do klas I—VII, 
p» w dniach 3, 4 i 5 lutego 1926 r. mickież czynny w poniedziałki, środy Hemoroj dy Dr. med. 
ae a Nowowstępujący uczniowie (uczenice) winni fji piątki od godz. 12 do 1 po poł. Gustawa Zant- 
EREI 50. Tel. 21, 36. = przedstawić w dyrekcji ostatnie świadectwo szkol- Przyjmnje się zapisy na i "134 zginą TENENBAOMOWA 
EK ist 2 Piotrkowska g ; MEGI ne metyke urodzenia i świadectwo szczepienia = bez o atA 
| ospy. Opłata za egzamin wynosi 20 zł., wpi- > doświadczene). — | Wólczańska 4, 
aaae as] sowe 40 zł. miesięcznie. ’ 4951 Korespondent polsko-niemiecki Wysyłam "przepis Tel. 40—25 
; (chrześcijanina) o otrzymaniu 5.— ; 
łe ; j ER MAF tylko wybitna daty siła dła wię - Pi Nowe, Pomo- pag i Sea i 
JELIT LIETY M) asy kadeda iDierSsu poszikiwamy. Paa of. rze. Bojowa. 1g. 5 ATA 
*|po amodzielny* do administracji ierzbowski. rzyjmuje o 
EJSKT KE TEJ EDA I „Głost”. > 388—2 522—1 | 5 po południu. 


Ogłoszenia drobne liczą Się po 10 Ogłoszenia dla poszukuj ujgcych pracy, 


bez względu na ilo wyrazów, 


groszy za wyraz. Pierwszy wyraz 
liczy się podwójnie. Najmniejsze kosztują 7 i groszy, dla ofiarujących 
ogłoszenie 50 groszy. 1 zł. 50 groszy. 


NAUKA i WYCHOWANIE KUPUJĘ ODDAM DZIECKO GIEŁDA PRACY 
: i płacę najwyższe ceny za różne używane meble, | na własność, dziewczynkę 2-miesięczną, szatynkę, 
UDZIELAM dywany, futra, garderobę, maszyny do szycia i | oczki niebieskie, duże, ładne. Cmentarna 1, An- ADMINISTRACJI DOMU, 
niemieckiego, Piotrkowska 31 m. 10, front, tel. | różne sprzęty domowe. Łaźnik, 6-go Sierpnia SR toni Kazimierczak. IEA d | biura i t p. lub dodatkowego popołudniowego za- 
, Neujahr, 520—1-n , nedykta) nr. 28 m. 13, parter. 512—5-k jęcia poszukuje inteligentny, usłosunkowany ti- 


SPRZEDAZ i KUPNO 
OTOMANA PLUSZOWA, 


towa, łóżko siatkowe duże, niklowane, tanio do 
eaaa Wólczańska 224 Wiadomość w skła- 
zie węgla. 488—3-k 


LOKALE, MIESZKANIA 
POKOJE 


| umeblowane dla małżeństwa, osób POETA 
poleca „Ogniwo”, Sienkiewicza 67, 513—2-m 


DONIESIFNIA ROZMAITE 


na raty poledyńcze | komplety; ywarancja kilko- MASKARADOWE 

letnia. Odświeżanie, zamiany. Stolarnia, Lubelska | kostjaumy do wypożyczenia, ul, Gdańska 64 m. 12, 
%. przy Nepiórkowskiego. 5-k Naborowski. 469—4-d 
aao í. 


Redaktor i wydawea: Marceli Sachs. 


ME. LE 


W drukarni 


„Głosu Polskieżo*, 


ZAGUBIONE DOKUYWENTY 


MIKOŁAJCZYK ADAM 
zgubił legitymację i książkę członkowską, wyda- 
ną ze zw. inwalidów wojennych. Zamieszkały; Pa- 
bianice, ul. Boczna 14. 515—1-z 
ZAGUBIONY 
został przez firme Kirszbawun i Mamdełcwelg 
kwit imkasowv Banku spółek zarobkowych za 
4599 Nr. na dol. 80, z wystawieniem Akodisa, pla- 
my w Dźwińsku 10 stycznia. Kwit niniejszy unie- 
ważmia się. 452-2-d 


Piotrkowska 86, 


niczna na wyjazd, 


ofiarować 500 zł. 


rzędnik, mogąc 
„Prawnik” 


za pośrednic- 
two, Oferty su 489—3 


KILKU URZĘDNIKÓW, 
magazynierów i rzemieślników, wzgl inteligent- 
nych robotników poszukuje polska firma zagra- 

arunki dobre. Zgłoszenia pod 
„Zagranica”* do admin. „Głosu Polsk.” 507—3 


SZOFER - MECHANIK 


poszitkie posady. Oferty do adm. „Glosy“ i. 
„Mechanik“ 37 S 


a 


Redaktor odpowiedzialny; Władysław I$kegalski 


